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O militarnych przygotowaniach w Japonii 
i Syberyi nadeszły szczegóły bardzo ciekawe i 
świadczące o tem, że na lewem skrzydle ol- 
brzymiego frontu kwestyi wschodniej, tego 
frontu, który się ciągnie od Dardanellów do 
Korei, wypadki dojrzewają tak. samo prędko, 
jak na skrzydle prawem, lubo nie wzniecają 
takiej wrzawy, jak w Tureyi. Niedawno w Jo- 
kohamie obchodzono uroczyście imieniny mi- 
kada. Ludność składału dowody swej lojalno- 
ści, lecz zarazem starała się zaznaczyć swe wo- 
jownicze usposobienie. Jakby w odpowiedź na 
to, rząd ogłosił rozporządzenie cesarskie, na 
mocy którego wszystkie siły wojenne będą po- 
większone prawie w dwójnasób — i tę wiado- 
mość powitali Japończycy z nadzwyczajnym 
zapaiem. Było dotąd w tem państwie sześć 
dywizyi pieszych polowych i jedna dywizya 
pieszej gwardyi, teraz zaś powstanie tyle no- 
wych, że ogółem armia będzia się składała 
z trzynastu dywizyi po sześć pułków w każdej. 
Oręganizacya tych oddziałów inna niż w Euro- 
pie, co się tłómaczy całkiem odrębnymi wa- 
runkami domniemanego teatru wojny. Obszary 
tam ogromne, a żadnych dróg nie ma, więc 
każdy oddział musi tworzyć jakby osobną ar- 
mię Do każdej więc dywizyi pieszej dodane będą 
bataliony strzeleckie, sześć pików jazdy, bry- 
gada artyleryi, oddział pionierów z przenośny- 
mi mostami, tabor sanitarny i t. d. Będą to 
zatem małe armie, całkowicie zdolne do samo- 
dzielnych działań. Nadto postanowiono zao- 
patrzyć każdą wyspę w środki obronne i u- 
zbroić wszystkie porty. Koszta doraźne tejre- 
formy wyniosą 140 milionów złr, a stały bu- 
dżet wojenny powiększy się o 26 milionów gul- 
denów. Rozkaz mikada poleca przystąpić do 
tej reorganizacyi Ea i ukończyć ją 
prędko, odkiadając tylko szczegóły najpóźniej 
do roku 1899go, osobne zas objaśnienie, do- 
dane przez ministeryum wojny, tłómaczy, że 
pod szczegółami trzeba rozumieć wykształce- 
nie oficerów i służby sanitarnej. Ponieważ pułk 
japoński składa się z czterech tysięcy żoł- 
nierzy, przeto każdy oddział liczyć ich bę- 
dzie przeszło trzydzieści tysięcy, a wszystkie 
razem dywizye stworzą siłę czterystatysięczną, 
nie licząc rezerw, załóg fortecznych, piechoty 
okrętowej i majtków — potęgę ogromną w sto- 
sunku do przewidywanej potrzeby. 
Bo rzscz jasna, że Rosya nie jori w sta- 
nie tyle wojska wyxtawić w Syberyi Wsoho- 
dniej, gdzie teraz jej sily szacowane są na 
40.000 regularnego żołnierza i dziesięć pułków 
liniowych kozaków. Wprawdsie liczyć ona mo- 
że na całą siłę chińską , która jednak teraz jest 
żadną, a czy prędko pocznia przedstawiać jaką- 
kolwiek wartośó, tego nikt nie wie. Pozostaje 
tedy zbudować kolej syberyjską tak prędko, 
aby mogia słutyć do transportu wojska z Eu- 
ropy. Nakazano zatem przyśpieszyć budowę 
i zarazem rażądano dokiadnej relacyi o stanie 
robót. Tu się okazało, że przy budowie były 
jakieś nadużycia, jakieś kradzieże na olbrzy- 
mią skalę, jakieś budowle na krocie tysięcy, 
zniszczone przez wezbrane rzeki i t. d. Na ro- 
wizyę wysłano pomocnika ministra komunika- 
oyi jenerała Pietrova, ale on nie zdołał nie 
wykryć, więc na drugą rewizyę udał się sam 
minister ks. Chiłkow z zastępem inżynierów - 
inkwirentów, bawił trzy miesiące i wrócił 
z wiadomością, że kradzieże były nadzwyczaj- 
ne; znikały nasypy, wrzekómo wzniesione wiel- 
kim kosztem, ale naprawdę istniejące tylko na 
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ziennym ; woleli nejmować Czuchczów i Kam- | bronią podczas pokoju. To ogołocenie z wojska 
czadałów, którym wypłacali cząstkę tego, co | burzlinych prowincyi europejskich jest jednak 
zapisywali w rachnnkach. Słowem, bezczelność | niebezpieczne tembardziej, że propaganda repu- 
złodziejską posunięto do ostateczności, nie zna- | blikańska i socyalistyczna nigdy tam nie zasy- 
nej nawet w Rosyi, a w rezultacie było to, że | pia; zatem pośpiech w uspokojeniu Kuby jest 
na całej drodze rzeczywiście pracowało maj- | już koniecznością państwową ze względu na u- 
więcej tysiąc robotników dziennie, czyli, sre- | trzymanie porządku w samem królestwie, ale 
dnio biorąc, po jednym na kilometrze. Naczel-| nadto owo przeciąganie się powstania czyni 
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ny inżynier Adadurow poszedł pod sąd razem 
z całym swym sztabem, a innych kierowników 
wypędzono. Ks. Ohiłkow na nowo zorganizo- 
wał całą służbę techniczną, komendom wię- 
ziennym rozdał do budowy części kolei, wy- 
snaczywszy terminy, do których muzą być u- 
kończtne roboty icznaczywszy z góry jaką ry- 
czałtówo otrzymają kwotę. Po tych zarządze: 
niach stanęło do roboty na samej ussuryjskiej 
części kole, t. j. od Władywostoku do Ner- 
czyńska, 16 tysięcy robotników. Przy takiem 
natężeniu siły wszystkie nasypy mogą być go- 
towe za rok. Szyny położą bataliony kolejowe, 
teiegrafy będą na razie zastosowane polowe, 
zamiast budynków stacyjrych wzniesione będą 
szopy — i tak enropejska Rosya związana bę- 
dzie z oceanem Wielkim. Największą jednak 
przeszkodę, oprócz braku mostów na wielkich 
rzekach, przedstawiać będzie jezioro Bajkalskie, 
bardzo duże i ogromnie burzliwe, a otoczone 
zewsząd skalistemi górami. Budowa tunali po- 
trwać może lat kilkanaście, a innym sposobem 
prawie niepodobra przeciąć tych gór. Wise po- 
stanowiono, ża między wschodnim a za Łodnim 
brzagiem będą kursowały parowe promy, prze- 
wożące pociągi. Znawcy jeziora Bajkalskiego 
utrzymują jednak, żo podobna komunikacya 
będzie ogromnie hazardowna z powodu burz, 
które w pewnych porach roku trwają po kil- 
kanaście dni bez przerwy. Uwzględniając ten 
zarzuG, kazano zbudować szosę w około je- 
ziora. 

Takie są przygotowania rosyjskie i japoń- 
skie na lewam skrzydle olbrzymiej kwestyi 
wschodniej, która się ciągnie od morza Egej- 
skiego przez Armenię i Azyę Środkową aż do 
oceanowych wybrzeży Korei. 

Naczelnego wodza hiszpańskich wojsk na 
Kubie, sędziwego marszałka Martinez Camposa, 
który przed laty odtworzył był hiszpańską mo- 
narchię, zaczęto podsjrzywać w Madrycie o 
zdradę, o jakies wallensteinowskie zamiary, bo 
mianowicie o to, ża mając pod sobą najlepsze 
wojska, przez które jest uwielbiany, może się 
ogłosić niepodległym panem, królem, czy pre- 
i zpdentn Buby. Podejrzenie to, niewypowia- 
dane otwarcie, s jednak wyraźne żywo do- 

tknęło sędziwego wodza. W pierwszej chwili 
postanowił ustąpić, lecz następnia rozważył, że 
dla dobra ojcryzny nieras i gorsze znieść trze- 
ba, więc, Żądająs swieżych wojsk, dał do zro- 
zumienia madryckiemu rządowi, iż przyjmie 
wszelkie zarządzenia, jakie gabinet uzna za po- 
trzebne. Wówczas prezydent ministrów doniósł 
mu, iå na wypadek choroby, czy niewcli, musi 
on mieć zastępcę, albo nawet kilku zastępców, 
których właśnie z nowymi pułkami wyszle mu 
gabinet. Królowa -regentka już wybrała trzech 
takich zastępców z pośród jenerałów najbar- 
dziej oddanych dynasty1. „Podobna kwesty mo- 
gła powstać tylko w krajn, słynnym z wojsko- 
esak pronuneyamentów. Martinez Campos po- 
kutuje za przeszłość swej ojczyzny, może i za 
swoją wrzeszłość, gdyż na ozele wojsk raz 
wprowadził republikę, drugi raz obalił ją, aby 
wznieść tron Alfonsa XlIgo. Hiszpanie są bar- 
| dzo honorowi i uczciwi w życiu prywatnem, 
ale nikt tam nie wierzy w niczyją polityczną 
stałość, zwłaszcza, że ambicye ich są niena- 


papierze; paliły się magazyny puste, lecz do | syconę. - | | 
rachunków wstawiano stratę w skutek pożaru Swieżych wojsk 25000 żołnierzy znowu 
mnóstwa cennych narzędzi; kierownicy budo- | odpływa na Kubę, gdzie zatem wkrótce się 
wy nie przyjmowali do robót skazańców, bo į zbierze przeszło 80.000 regularnej armii. Jest 
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coraz prawdopodobniejszem wmięszanie się w tę 
sprawę Ameryki. Ze Brazylia i Nikaragua Już 
traktują powstańców jako wojującą stronę, to 
nie posiada prawie żadnego znaczenia. Ale oto 
dokonane teraz w Stanag. Zjednoczonych wy- 
bory do prowincyonalnywu zarządów wypadły 
niepomyślnie dla stronnierwa demokratycznego, 
co się uważa za niezawodną wskazówkę, iż zbli- 
żające się wybory do izby reprezentantów da- 
dzą zwycięstwo republikanom, którzy zdawna 
i coraz natarczywiej domagają się, aby Stany 
stanęły po stronie powstańców kubańskich. Po- 
nieważ to żądanie stronnictwa repubiikańskiego, 
złożonego przeważnie z kapitalistów i przemy- 
słowców, wypływa z ekónomicznych pobudek, 
mianowicie z dążności do usunięcia konkuren- 
cyi Kuby ze Stanami na polu produkcyi trzci- 
ny cukrowej , przeto taką sprawą niezawodnie 
żywo się zajmie izba reprezentantów. Kuba, 
przyłączona do Stanów — bo o tem właśnie 
myślą republikanie — już nie będzie obcą kou- 
kurentką, lecz współpracowniczką przemysłow- 
ców półnoono-amerykańslich. Już teraz rządo- 
wi waszyngtońskiemu, kfóry zachowuje się lo- 
jalnie wzgiędera Hiszpanii, coraz jes* trudniej 
odpierać nacisk republiksnów i dlatego raz p? 
raz donoszą o kłopotach, z którymi walczy po- 
sel hiszpański. Kiedy zaś republikanie staną u 
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słaguje niewątpliwe prawo zalecenia Monarsze 
potwierdzenia lub niepotwierdzenia wyboru, tu- 
dzież, że rząd nie jest obowiązany szczegóło- 
wo wykładać powodów takiej lub owakiej pro- 
pozycyi. Chorujący na manię wielkości p. 
Lueger wydał już uroczyście wojnę nie tylko 
gabinetowi austryackiemu, lecz także Węgrom. 
Pozuje na nowego Bacha i Schmerlinga w wy- 
daniu kieszonkowem, damokratyczno-lemago- 
gicznem. Na prawdę wszystkie te fanfaronady 
są śmieszne. P. Lueger jest doskonałym typem 
tego rodzaju ludzi, których tutaj nazywają 
„ĉiu wiener Fiücktol“ (w dowolneia polskiem 
tłumaczeniu „wiedeński ananasik*). O rzeczy- 
wistych stosunkach monarchii nie ma wyobra- 
żenia. Że mu się udało zdobyć rolę przywódz- 
cy niższych warstw wiedeńskich, i to głównie 
przez niewolnicze uleganie ich najmniej szano- 
wnym nałogom, stąd wnosi, że posiada kwali- 
fikacyę na wodza politycznego. Nie ostrzeżona 
ostatnią porażką, ambicya jego dzis marzy już 
nie tylko o krześle burmistrza, ale zapewne o 
krześle ministra. To wszystko prawdopodobnie 
tak się skończy, jak słodkie marzenie młodej 
mleczarki w bajce Lafontaine'a. 

W obozie antysemickim niezawodnie znaj- 
duje się znaczny zastęp, który z ostatniego 
zwrotu pragnie skorzystać ku jak najnamiętniej- 
szyu agitacyom. Wojowniczy duch exkawalera 
Schoenerera, dla którego lojalność jest celem 
żartu, te koła pobudza do najzdrożniejszych de- 
monstracyi, k'óre chwilowo zaznaczają się sro- 
giem gardłowaniem w kawiarniach i piwiar- 
niach. Ten zastęp dołoży wszelkich starań, aby 
ponownym wyborem Luegera na burmistrza za- 
ostrzyć walkę. Zachodzi jednak pytanie, czy 
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steru, Stany niezawodnie wmięszają się w spra- ; cała większość Rady ulegnie tym prądom? Ta 
wę kubańską , a zatem trzeba co rychlej stłu- | część jej, która afiszowaną często lojalność bie- 
miċ powstanie, aby już do marca, tj. do zmia- | rze na seryo, nie może lekceważyć decyzyi ce- 


ny waszyngtońskiej izby reprezentantów, był i sarskiej, a choćby nawet w danej chwili ży- 


spokój. Pora deszczowa na Kubie minęła, mo- 
ma tedy rozwinąć szeroką militarną akcyę i oto 
dla jej ułatwienia Hiszpania znowu wyzyła 25 
tysięcy wojska. p- 

W Turcyi wraz z wielkim wezyrem ustą- 
piło jeszcze czterech min'strów. 

Z, Konstentynopola lonoszą, że 
tyczny agent bułgarski Dimitrowo otrzymał 
z ust samego sułtaną zapownienie , iż autono- 
miczne reformy będą wkrótce zaprowadzone 
w Macedonii, Sułtan dodał, że bardzo ceni lo- 


trudne położenie z pewodu macedońskiej spra- 
wy, lecz prosi a trochę eśerpliwości, 
dzie wynagrodzona. , 

Z Krety donoszą, że ludność chrześcijań- 
ska podpisuje jakiś protest przeciw rządom tu- 
reckim, a równocześnie szykuja się do walki 
orężnej, gdyby ów protest nie poskutkowal. 
Powstał już jakiś komitet narodowy, który wy- 
brał prezydenta, oczy dyktatora, oraz mianował 
dowódzców powstania Ta władza rewolucyjna 


wojska tureckie wypędzono. Konsul grecki sta- 
rał się nakłonić IK dnośd do spokoju i cierpli- 
wości, lecz naraził się przez to na obelgi i u- 
tratę wp ywu. Gubernator Karatheodory podo- 
bno zawiadomił Porię, że wybuch powstania 
uważa za nieunikniony, jeśli wyspa natychmiast 
nie otrzyma zupełnej autenomii i pozwolenia 
na pożyczkę 120.000 funtów tnreckich na różne 
publiczne roboty. 
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dyploma- | ) - U ; 
i nich wyborach zawdzięczało głównie okoliczno- 


jalną postawę Bulgaryi i zupełnie rozumie jej | 


która bę- | nag a ZE SĘ ża, 
Jagitacyi I przywró i miastu spokój. Zawiedzio- 
1 


i nikomu. 


urzęduje jawnie w okolicy górskiej, z której! 


wioły poważniejsze uległy prądom radykalnym, 
to jednak po pewnym czasie powinien nastać 
zwrot w tym kierunku, że samorząd gminy jest 
rzeczą ważniejszą, niż ambicya p. Luegera. 
Nie jest też wcale pewną rzeczą. aby z no- 
wych wyborów wyszła ta sama większość Ra- 
dy. Stronnictwo Luegera zwycięstwo w ostat- 


ści, że w drugiej klasie wyborczej zdobyło zna- 
czną ilość mandatów. Ta druga klasa przychy- 
liła się głównie dlatego na stronę Lnegera, po- 
nieważ widziała w nim jakoby dezygnowanego 
burmistrza i spodziewała się po nim, że dokona 
nagiej ewolucyi, zakończy epokę namiętnych 


na w tych nadziejsch, druga klasa wyborcza 
w ponownych wyborach może łatwo sprowa- 
dzić inny rezultat. Słowem, fanfuronady pana 
Luegera et Comp. nie opierają się ma żadnych 
realnych podstawach i nie mogą imponować 
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Wiecie już niewątpliwie, że w ciągu listo- 
pada lub grudnia odbędzie się Konsystorz 
papieski, na którym będzie mowa o obsadzeniu 
11 miejsce wolnych wśród kolegium kardynałów. 
| O ile wiadomo, to kapelusze kardynalskie otrzy- 
maó mają: monsignor Achilles Manara, biskup 
Ankony ; msgr. (Gotti, internuncyusz w Brazy- 
lii; msgr. Satolli, delegat apostoiski w Wa- 
szyngtonie ; msgr. Halier, arcybiskup salzbur- 


n msgr. Sylwester Sembratowicz, metropolita 


i arcybiskup lwowski, gr. un. obrządku, ba- 


P. Lueger grozi „wesołą wojną“, Ma się wiący tutaj od kilku dni; msgr. Perraud, bi- 


ona rozpocząć dziś w Izbie poselskiej wnio- | skup Autun; msgr. Boyer, arcybiskup Bourges. 
skiem naglącym, czy interpelacyą, dotyczącą | Prawdopodobnie będzi jeszcze obleczony pur- 
niepotwierdzenia wyboru burmistrza. Czy isto- | purą jeden z hiszpańskich biskupów. Tym spo- 
tnie niedoszły burmistrz odważy się na tę pró- | sobem z jedenastu wakujących kapeluszy kar- 
bę? To pewna, że w takim razie znaczną ! dynalskich dwa tylko jeszcze zostaną do rozda- 


musieliby wypłacać ich zarobek zarządom wię- | to prawie wszystko, eo Hiszpania trzyma pod 
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(Cigg dalszy). 

Gdy po odejściu Aliny Juliusz udał się 
na spoczynek do swej sypialni, gdy się znalazł 
w łóżku z głową na poduszce, poprzednie jego 
nieznośne cierpienie wróciło. Znowu ta scena 
straszna, której wstydu zapomnieć nie mógł! 
Gdyby w swej dłoni czuł rękę Aliny, możeby 
usnął, możeby się w nim uciszył ten szał cier- 
pienia! Powoli świadomość, że pocieszycielka 
jego była blisko, poczęła trochę rozpraszać jego 
czarne mysśii. Wyobraźnię miał jeszcze pełną 
jej obecności, blasku jej spojrzenia, jej głosu. 
Nie mógł już pragnąć nie istnieć, bo umarli 
nie widzą; a on miał nadzieję zobaczyć naza- 
jutrz Alinę. Miał nadzieję, przestał więc czuć 
się niepocieszonym. Usnąl, mając w sercu, w 
myśli, w oczach tę, która chciała być jego 
aniołem stróżem. 

Jak zwykle, tak i tym razem światło 
dzienne przyniosło mu krytykę własnych uczuć 
i myśli. Ta hańba, której ohydę czuł na sobie, 
to był jeszcza jeden powód, aby odrzucić da- 
leko od siebie myśl małżeństwa z Aliną. Ona 
go nie kochała. Chciała mu byóśsiostrą, a nie ko- 
chanką; on zaś wprowadzać jej do Zbrucza na 
życie trosk, kłopotów i upokorzeń nie miał 

awa. Teraz zdał sobie sprawę z tego, że 
Aling musiała tu przywieźć jego matka. . Za- 
ewne umyślnie po nią jeździła. Starej ko- 
biecie wolno było dla szczęścia syna zapomnieć 
o szczęściu obcej dziewczyny; ale jemu, męż- 


czyźżnie, niewolno myśleć w tym razie o sobie. 


Stary -Skierka miał się znacznie lepiej 


większość Izby oświadozyłaby, że rządowi przy- 


nia. Msgr. Perraud, znakomity pisarz, przeciw 


Lekarz oświadczył, że nastąpiło jakieś poraże- 
nie, na tę chwilę niezagrażające życiu. Chory 
potrzebował tylko spokoju, pożywienia lekko- 
strawnego i powietrza zdrowego w pokoju. 
W Zbruczu wszystko wróciło do dawnego try- 
bu. Obiad zgromadził domowników. Juliusz 
wszedł, czując wszystkie spojrzenia na sobie. 
Pomimo że był bardzo przygnębiony, zmysł 
jego artystyczny uderzony został nutą piękna 
i wdzięku, którą młoda postać -powabnej dzie- 
wczyny wnieść była zdolna samą obecnością. 
swoją. Na szarem tle jednostajności domowej 
i tych kobiet, które już zawracały ścieżką wio- 
dącą do grobu, Alina jaśniała, jak promień 
słońca, jak kwiat barwny i wonny. Jej wysmu- 
kła, dziewicza kibió strzelała wdziękiem ji swo- 
bodą, oczy jaśniały, jak gwiazdy. Bał się po- 
wiedzieć jej wzrokiem, że stał przed nią pełen 
zachwytu. Myślał z pewną goryczą, że byłby 
zapewne na zawsze pozostał dla niej obojętnym, 
gdyby nie ten nieprzeparty powab fizyczny, 
którym obdarzył ją Bóg. W tej chwili żoną 
jego byłaby Kocia już od roku pomimo przy- 
miotów moralnych Aliny. Ale że tej dziewezy- 
nie dostały się w udziale oczy anielskie, usta 
o niewymownym wdzięku, nos, którego linia 
była bez zarzutu, więc on, Skierka, utracił 
przy niej spokój i zszedł z wytkniętej drogi. 
Kocia ustąpić mu z niej musiała! Podeptał ją, 
nie czując nawet, że wyrządza jej krzywdę. 
A. to wszystko dlatego, że patrzały na niego te 
oczy, że, jak w tej chwili. słyszał jej głos, któ- 
rego melodyi zapomnieć było niepodobna. 
Uczyniwszy, przychodząc do obiadu, je- 
dno z tych ustępstw, których tyle czyni się dla 
form 1 zwyczajów, Juliusz zapragnął nie wi- 
dzieć nikogo, znaleść się w samotności, Wy- 
szedl w pole, unikając spotkania się ze słusą- 
cymi. Wiedział, że do taczki swej powródć 
. | musi, że znowu w Zbruczu zarządzać będzie 
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tak, jak gdyby się nie nie zmieniło, tak, jak | Kochał nietylko Aline, ale tę swoją miłość dla 
gdyby nikt nie miał prawa powiedzieć: „To | piękności, dia dobra, które uosabiała, kochał 
syn pijaka; to syn człowieka, który wyprawne | tęsknotę i cierpienie, które sprowadzała, bo go 
srebra swej żony wyniósł w nocy!* Ale dziś | ono ratowało od drugiego cierpienia, upokurza- 
jeszcze nie mógł. Do obiadu przyszedł, z oba. | jącego, przygniatającego wstydem do ziemi. 
wy, by matka nie dopytywała się, nie badała, | Nie był najnędzniejszym z ludzi, jak mu się 
nie dochodziła; by go nie zapraszano. nie do- | zdawało po hańbie, jaką go okrył własny oj- 
myślano się choroby; by nie zwrócić na siebie | ciec. Miał, jako ucieczkę, miłość swoją 1 miał 
uwagi. Wszakże ukazać się służącym i rumie- |tę kochankę, która chciała byó mu Aniołem 
nić się przed nimi dziś jeszcze nie miał siły. | stróżem, być mu siostrą. w. 
Poszedł do lasu i zapuścił się w jego gęstwinę. Był tylko w tej miłości niezmiernie smu- 
Drzewa, to przyjaciele, przed którymi nie po- |tny. Nie unikał teraz Aliny, ale ze stosunku 
trzebował spuszczać oczu; którzy nie o nędzach |ich wygnany został nawet cień zalotności z je- 
ludzkich nie wiedzą! Poczciwa natura, która |go strony. Dawniej, mimowoli, w czynach 
nigdy człowieka nie podgląda, nie krytykuje i| swoich i słowach, miał na wzg ędzie to, co 
nie pyta o nie! Alina o nim pomyśli; nieraz, Pomimo pracy 
opiero nazajutrz o świcie ukazał się, jak | nad sobą, postępował tak, Jak gdyby jej sąd 
zwykle, jak dawniej, służącym swoim, udając | był mu wszystkiem; myśl 0 Je] wzajemności 
spokój, przezwyciężając wstyd, w głębi duszy | przenikaia go drżeniem nadziei. Teraz, po 
upokorzony, zraniony. Praca nie mogła czekav. | wstrząśnienia wielkiego upokorzenia, jakiego 
Trzeba było zaprządz się do niej, nie pytając | doznał, smutny i zawstydzony, fanatyk miłosci 
o żadne względy. Zazdrościł w tej chwili tym, | bez nadziei posiadania, pozbył się nawet re- 
których ciężka choroba powaliła o łóżko, któ- sztek pozy, nawet udawania sztywności, któremiał 
rzy w niej mają wytłumaczenie ucieczki od | sobie za obowiązek. Pozwolił Alinie być swoim 
ludzi; zazdrościł szczególniej tym, którym go- |lekarzem i siostrą. Wieczory, już długie teraz, 
rączka odjęła przytomność. Uciec od samego | spędzali razem. (Godzinami słuchał jej śpiewu, 
siebie! Od wstydu, którym go karmiły spojrze- | jej czytania. Był milczący i smutny bardzo, 
nia ludzkie; od walki, którą na nowo prowadził | czuł się rzeczywiście chory moralnie, a ona 
z własnem sercem. ' wysilała swoją zręczność kobiecą na niesienie 
, Miał znowu pod jednym dachem z sobą, |mu ratunku. Miękką i lekką ręką dotykała 
dziewczynę, którą kochał i jak dawniej, mu-|ran jego, a on SIę poddawał pieszczocie 1 Toz- 
siał strzedz każdego słowa, każdego spojrzenia | koszy tego dotknięcia. Z łatwością otrzymała 
swego. Czuł wszakże, że ta miłość, choć nie- |od niego przyrzeczenie, że nigdy już w życiu 
szczęśliwa, była jego ratunkiem. Że splamio- | kart do rąk nie weżmie, Uśmiechnął się, ru- 
nem nazwiskiem, upokorzony, w niej miał od- | szając ramionami na myśl, że matkę jego do 
kupienie. Miał w duszy CoŚ silnego, potężnego, | Rygi po Alinę wypędziła myśl, że nagle zo- 
cos, co wznosiło po zwyczajność dążeń, | stał szulerem. 
trosk i codziennego deptaka, miał tę miłośćó,! — Biedna moja matka! — rzekł. — Nasze 
przez którą wyrzekał się nawet ukochanej dla | nieszczęścia osłabiły jej dawną siłę. Stała się 
Je] Szczęścia. Wrócił do dawnego fanatyzmu. | po kobiecemu trwożliwa. Wszak raz biegała 
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któremu długo oponował rząd republiki, jest 
członkiem Akademii francus iej, a jak wiado- 
mo, od dawna już członek Akademii nie zasia- 
dał w gronie św. kolegium. 

Wiadomość, iż żaden z czterech głównych 
nuncyuszy: w Paryżu, Wiedniu, Madrycia i 
Lizbonie nie otrzyma teraz purpury, zadziwiła 
nieco, tem więcej, iż nominacyę ich zapowia- 
dano tutaj od dłuższego czasu. Z dyplomatów 
papieskich, jeden msgr. Grotti, internuncyusz 
w Rio de Janeiro, karmelita, otrzymuje ' kape- 
lusz. Tłómaczyłoby się to okolicznością, iż ani 
nunwyusz Agliardi, ani portugalski Jacobini, 
nie mogą być obecnie odwołani: pierwszy — 
pomimo nalegań ministeryum Banfty' ego, drugi 
zas — po drażliwem zajściu dyplomatycznem 
z powodu zaniechanej podróży króla portugal- 
skiego do Rzymu i po wielkich, a nie załago- 
dzonych kwasach, jakie ono sprawiło... Przytem 
odnowienie składu dyplomacyi papieskiej nie 
byłoby też może łatwem; dlatego nuneyusze 
I-szej klasy w skład książąt Kościoła nie wejdą. 
Z przyszłym więc rokiem kolegium kardyna- 
łów liczyć będzie 37 kardynałów Włochów i 21 
z innych narodowości. 

Sprawami temiinteresują się tu gorąco, jak 
wogóle wszystkiem , co dotyczy Papieża, mimo 
rządów i manifestacyi antypapieskich p. Cr- 
spiego. Trzeba było widzieć jak nawet na gor- 
liwych rządowcach zadrżała skóra, * kiedy po 
jubileuszach rzymsk ch w prasie francuskiej 
tylko delikatnie i mimochodem poruszono myśl 
przeniesienia stolicy papieskiej do Avignonu. 
Wszyscy bowiem rozumieją, że bez Papieża 
Włochy odrazu spadłyby na szary koniec wśród 
mocarstw europejskich. ; 

Przy tej sposobności przypomina się na- 
stępujący fakt historyczny : 

Napoleon I-szy miał się raz zwierzyć am- 
basadorowi austry .ckiemu, ks. Metternichowi, 
z zamiarem oddania Papieżowi Wersalu na re- 
zydencyę. 

— Ogłoszę—mówił— ziemie za neutralne na 
8 mile » około, dam Papieżowi 6 milionów 
rocznie i zgodzę się, aby miał przy sobie oso- 
bne ciało dyplomatyczne. 

Na to Metternich odrzekł z usmiechem : 

-- Mój monarcha oddą Ojcu św. na rezyden- 
cyę Schoenbrua, uzna na 6 mil w około grunt 
za neutralny, da 12 milionów rocznie i zgodzi 
się na przysłanie specyalnych przedstawicieli 
na dwór papieski... 

Zanim jednak osoby nowomianowanych 
kardynałów staną się osią publicznego zainte- 
resowania sig we Włoszech , przedmiotem po- 
wszechnych rozmów są tu tymczasem archeo- 
logiczne poszukiwania w głębi jeziora Nemi, 
położonego w górach albańskich w pobliżu Rzy- 
mu. Legenda mówi, że cesarz Tyberyusz urzą- 
dzał w początkach naszej ery wielkie uroczy- 
stości wodne, t. zw. „Naumachię*, na tem uro- 
czem jeziorze. Wielka, wspaniała tryrema ce- 
sarska miała wtedy zatonąć. W XVI-ym wieku 
kardynał Colonna zarządził poszukiwania okrętu 
zatopionego. Na początku naszego stuleciw mie- 
szczanie z poblizkiego Genzano, naprowadzeni 
na ślady łodzi przez o bati zaczęli znowu 
poszukiwania i wydobyli rzeczywiście kawałki 
rzeżbione jakiegoś okrętu, które dzisiaj oglądać 
można w Rzymie w muzeum Kircheriano, słyn- 
nem także ze srebrnego puzdra, zwanego Fico- 
roni, i z obrazu Ukrzyżowania Chrystusa z II 
w. ale samej tryremy nie znaleziono. 

Przed dwoma tygodniami antykwaryusz 
p. Borghi zaproponował księciu Orsini, jako 
właścicielowi jeziora, iż na własne ryzyko roz- 
pocznie poszukiwania w jeziorze i przybrał so- 
bie jakiegos Anglika do spółki. Układ stanął 
w ten sposób, iż w razie odnalezienia jakich- 
kolwiek zabytków, znalezione przedmioty pójdą 
do równego podziału. 

Z początku użyto do robót podwodnych 
dwóch miejscowych rybaków, ubranych w przy- 


po lesie, podarła na sobie suknie, wyobraziw- 
szy sobie, żem wyszedł z myślą samobójstwa. 
Potem zobaczywszy mię przy kartach z czło- 
wiekiem, który rozumie życie tylko, jako par- 
tyę winta, nabyła nagle przekonania, żem jest 
karciarzem namiętnym. Chciała połowę Zbru- 
cza sprzedać, byle mię od upadku ocalić... 

— Więc ani w myśli o samobójstwie, ani 
w namiętności szulerskiej nie było ani cienia 
rzeczywistości ? 

— W kartach ani cienia. Co do myśli samo- 
bójstwa... | 

— Więc ją pan miał? 

— Miałem ją i wtedy, gdy matka mię po 
lesie szukała, i wtedy, gdy mój Anioł stróż do 
moich drzwi w nocy zapukał, ale była to myśl 
przelotna. Taką byłaby została, prawdopodo- 
bnie nawet bez zjawienia się Anioła stróża. 
Czy jest na świecie człowiek, na którego nie 
przyszła nigdy taka godzina, w której miał 
ochotę uciec od życia, przestąć isinieó! Wąt- 
pię, czy jest taki. 

— O, jest! Mnie-by nigdy myśl samobójstwa 
nie przyszła do głowy, choćbym była najnie- 
szczęśliwaza, choćbym cierpiała katusze. Wszak 
to by był cios dla moich rodziców ! Skoro je- 
dnak taką myśl szkaradna przychodziła panu, 
więc jeszcze i od niej odrzec się trzeba. 

— Któż może od myśli się odrzekać? Myśl, 
to pani, a człowiek, którego nawiedza, to nie- 
wolnik! Wykonanie myśli samobójczej, to szał. 
Nad szałem się nie panuje. 


— Trzeba wtedy tylko przywołać do myśli 
swej tych, kiórzyby po panu płakali. Pomyśleć 
o mich, a szał odleci. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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rządy nurków ; że jednak przeszkadzali sobie, 
i — dosłownie — mącili jeden drugiemu wodę, 
przeto wypadło sprowadzić z Civita Vecchii do- 
świadczonego morskiego nurka, który też oka- 
zuje nadzwyczajną wytrzymałość. O g. T zrana 
spuszcza się zwykle na dno jeziora, gdzie pozo- 
staje przez 6 czy 6 godzin, przyczem mu po- 
wietrze wtłaczają do przyrządu. 

Pierwsi nurkowie opowiadali bajeczne rze- 
czy o tem, co ujrzeli na dnie malowniczego je- 
ziora: a więc statek mierzący 25 metrów dłu- 
gości, 9 szerokości, mułem przywalony, bronzo- 
we okucia, części łodzi — więc, rozumie się, 
ciekawość była nadzwyczajnie podniecona. To 
jednak, co dotychczas wydobytem zostało, nie 
należało nigdy do okrętu czy łodzi. Są tam ru- 
ry od wodociągów, z napisami, cztery wielkie 
nagłowia bronzowe, wierzchy pałów, wspaniale 
rzeźbione głowy duże,- Meduzy, hyeny z kółka- 
mi do zatykania sznurów, ozdobne płyty bron- 
zowe, narzędzia, mnóstwo odłamów mozaiki, 
lampy, marmury itd 

Wskazywałoby to raczej na willę bogate- 
go patrycyusza. Wprawdzie wiele jeszcze pozo- 
staje pod wodą, a wtych dniach specyalna ko- 
misya archeologiczna i minister oświaty dr. 
Baccelli zjadą na miejsce, aby obejrzeć nowe 
skarby archeologiczne , które przewiezione zo- 
staną do Rzymu. 

Musiała już dojść was wiadomość o ponu- 


rem odkryciu, jakie zrobiono w miasteczku 
Aderno, w Sycylii Jakaś obłąkana, Gaetana 
Stimoli, straciwszy własnych pięcioro dzieci, 


w przystępie obłędu wabiła do siebie i mor- 
dowała cudze. Proces wyjaśni szczegóły tej o- 
kropnej zbrodni, która zresztą nie jest pierwsza 
w tym rodzaju. Przecież właśnie b. r. wyszedł 
z więzienia, po odsiedzeniu 20-tu lat kary, 
zbrodniarz Graudi, z miasteczka Jucisa, pod 
Florencyą. W roku 1874 podobnie, jak u tej 
Stimoli, znaleziono u niego kilkanaście szkie- 
letów dzieci pomordowanych. Graudi był po- 
twornie brzydkim, ułomnym garbusem i po- 
śmiewiskiem uliczników. Przyszła mu tedy 
przez zemstę myśl do głowy, aby dzieci jedno 
po drugiem wciągać do siebie i zarzynać. Sąd 
skazał go na 20 lat więzienia, choć oskarżony 
widocznie był upośledzony umysłowo. Obecnie 
zbrodniarz nie chce, czy nie śmie wracać do 
rodzinnego miasta i znalazł przytułek jako po- 
sługacz przy domu obłąkanych. 

O ciemnocie ludu sycylijskiego nie ma 
nikt wyobrażenia. W Sycylii, jak zresztą i w 
całych Włoszech, niższe warstwy społeczne gra- 
ją namiętnie w małą loteryę liczbowa, jedną 
z plag, toczących społeczeństwo włoskie. Ci 
przeto, co umieją numera przepowiadać, znają 
kombinacyę cyfr sympatycznych, przeciwnych, 
obeznani są z sennikami itd., nazywają się po- 
wszechnie w Sycyli — jak? — Polakami! Dla- 
czego ich nazywają „polacchi“, nie umie nikt 
wytłumaczyć, dość, że tak jest... 

Osobliwością włoską, mniej dziką jednak 
niż stosunki sycylijskie, jest słynna miniaturo- 
wa rzeczpospolita San Marino. Ktoby pomyślał, 
że to maleństwo ma także swoje parady woj- 
skowe. Teraz właśnie z powodu ceremonii 
wprowadzenia na urząd dwóch nowowybranych 
konsulów, zwołane zostały milicyc.. Wystąpi 
tedy 60 żołnierzy, uzbrojonych w karabiny 
Veterli, podarowane przez króla Humberta. 
Artylerya lilipuciej rzeczypospolitej składa się 
z dwóch starych moździerzy bronzowych, któ- 
re jeszcze nieboszczyk Wiktor Emanuel ofiaro- 
wał w roku 1862. Za to mundury są świetne : 
galony, pióropusze we wszystkich kolorach i 
dużo orderów , 

A trzeba wiedzieć, że San Marino jst 
tak maleńkie, iż nie starczyłoby nawet na od- 
bycie się niedawno tu rozegranego wyścigu 
pieszego 

Urządził go konserwatywny dziennik ne- 
apolitański Corriere della Sera. Chodziło o to, 
aby przebyć 55 kilometrów drogi pieszo w ma- 
ksymalnym przeciągu czasu 12 godzin. Do re- 
kordu stanęło mnóstwo konkurentów, a co naj- 
dziwniejsze, między nimi jeden z przyprawioną 
drewnianą nogą. Z przed gotyckiej katedry 
medyolańskiej wyruszyli wszyscy o godzinie 6 
z rana. Pierwszy stanął u mety 16-letni Alfred 
Vera, student, który przebył owe 55 kilome- 
trów w 6 godzin 20 minut. O 15 minut póź- 
niej przybył roznosiciel telegramów, Pedrazzi. 
W przeciągu 8 godzin przybyło 200, w 8 
godziny stanęło u celu 445 szybkochodów, do 
10 godzin spotrzebowały 1100, przy maximum 
12 godzin stawiło się 1140. Corti, ten z dre- 
wnianą nogą, przebył dystans w przeciągu 7”, 
godzin. i 
Winogrona nie obrodziły tego roku we 
Włoszech. Na północy jeszcze pół biedy. Na- 
tomiast donoszą z Piemontu o nowej, niezna- 
nej dotąd chorobie, jakiej uległy gdzieniegdzie 
kasztany słodkie Chorobę sprowadza robak, 
który podcina i toczy korzenie, wskutek czego 
drzewa więdną i usychają. Obkładanie korzeni 
kasztanów wapnem niegaszonem okazało się 
skutecznym środkiem ochronnym. 

Mieliśmy tu trzęsienie ziemi. Mieszkańcy 
obudzeni zostali chwianiem się łóżek i sprzę- 
tów. Po pewnym czasie chwianie to powtó- 
rzyło się. Trwało 8—9 sekund. W domach po- 
wstał popłoch. Słychać było bieganie po schodach, 
jakieś krzyki — wreszcie się uspokoiło 

Uderzenia były w trzach seryach. Pierw- 
sze o godzinie 4 minut 38 z rana, lekkie, fali 
ste, trwające 4—5 sekund. Potem przyszły 
silne, które obudziły ludność i te trwały 8 se- 
kund, poczem były znowu lżejsze. Z Rocca di 
Papa 1 Sienny nadeszły również telegramy o 
trzęsieniu. f 

Od dawna nie pamiętają w Rzymie takie- 
go popłochu i przerażenia. Zaraz po pierwszych 
uderzeniach, kto żyw, wybiegł na ulice i pla- 
ce. Corso, plac Colonna napchane były gęstym 
tłumem spłoszonych mieszkańców. Prawda, że 
ciepła jeszcze noc pozwalała wybiedz w lek- 
kiem ubraniu, panowie i panie w najniezbę- 
dniejszej bieliźnie, kobiety z rozpuszczonemi 
włosami, z przykryciem, jakie kto w pośpiechu 
chwycił. Zaraz tedy rozeszła się wiadomość (na 
szczęście fałszywa), że kopuła św. Piotra ru- 
nęła. Ale w Watykanie, jak i w całem mieście, 
faliste uderzenia dały się jednak odczuć silnie, 
tak, że w istocie mogła być obawa o zawie- 
szoną w powietrzu kopułę. Gwardya szwajcar- 
ska, prałaci, wszystko to zbiegło się na wiel- 
kiem podwórzu św. Damazego, wewnątrz Wa- 
tykanu. Leon XIII, mający lekki sen, dosko- 
nale odczuł trzęsienie. Kamerdyner Ojca św., 
Cintra, kiedy wbiegł zastraszony do pokoju sy- 
pialnego, zastał Ojca św. zupełnie świadomego 
tego, co się stało. Leon XIII posłał niezwło- 
cznie na zwiady, czy świątynia Św. Piotra nie 
ucierpiała, ale jak powiedzieliśmy, nie ponio- 
sła szkody. Za to gmach uniwersytetu zaryso- 
wał się w kilku miejscach, kilka dcmów na 
Zatybrzu opróżniono ; kolegium polskie na Via 
dei Maroniti, stary gmach, ma kilka rysów 


zresztą nieznacznych. Kawiarnie otworzyły na- 
tychmiast lokale i napełniły się zaniepokojony- 
mi. Drobny deszcz zaczął padać na domiar i 
dopiero z wracającym dniem publiczność się 
uspokoiła, ale obawy ponownych uderzeń utrzy- 
mują niepokój. 


MAŁY FELJETON. 


Wieczory zimowy. 

Znowu tedy zbliżają się szybkim krokiem 
długie wieczory zimowe... 

I nie wiem już dobrze dlaczego na myśl 
o nich staje przed oczyma mej duszy cichy 
dworek wiejski, oddalony od gwaru wielkomiej- 
skiego o całe mil dziesiątki. W lecie obrasta 
go bluszcz i zwoje dzikiego wina, zimą do po- 
łowy niemal zasypuje śnieg, a lśniące sople 
lodowe zwieszają się z dachu, jak frendzle. Za 
oknami mróz aż parzy i lśni niebo roziskrzone 
gwiazdami. A we wnętrzu dworku ciepło jakoś, 
zacisznie i miło. 

W „pierwszym pokoju“ zapaliła w piecu 
Marysia. Sosnowe drzewa, płonąc, trzaskają we- 
soło, jak gdyby powiedzieć chciały : 

„Chodźcie, zagrzejcie się przy nas!* Nad 
stołem wisi iampa i rzuca snopy światła na po- 
kój, umeblowany skromnie, lecz dostatnio. A do- 
koła stołu zebrała się rodzina i słucha zajmają- 
cych i ciekawych rzeczy, które najpoważniejszy 
w tem gronie mężczyzna, ojciec i pan w tym 
dworku, czyta z rozłożonej przed sobą książki. 

Słuchają wszyscy, lecz nikt nie siedzi bez- 
czynnie. Matka szyje wprawną ręką, ‘młodszą 
dziatwa wycina lub rysuje z wzorków. i 

Obrazek zmienia się często. Zamiast ksią- 
żki, pokazuje się pismo, codzienne lub tygo- 
dniowe, zebrani dowiadują się nowin z dale- 
kiego świata, oglądają ryciny, odgadują zagadki 
i rebusy, — robi się gwarno, wesoło. To znów 
ojciec zasiada z najstarszym z synów do gry 
w szachy, a młodsi bracia i siostry przyglądają 
się z zajęciem trudnym kombinacyom „najpię- 
kniejszej z gier*, oczekując niecierpliwie swojej 
kolei, lub na własną rękę próbować zaczynają 
sił i zdolności w grze w loteryjkę, domino lub 
warcaby. i 4 

Czasem z sąsiedniego pokoju słyszeć się 
dają dźwięki rozstrojonego nieco fortepianu, i 
oto całe towarzystwo przysłuchuje się z pewną 
admiracyą żwawym polkom i dziarskim ma- 
zurkom, wygrywanym przez domową artystkę. 

Hej, hej!.. Niejedna wiosna upłynęła od 
czasów tamtych i niejedna po nie] zima na- 
stała. Gdy jednak do uszu moich dochodzi 
modne dzisiaj pytanie: „Co robić z wieczorami 
zimowemi?“— myśl mimowoli powraca do cza- 
sów odległych i biały dworek przed oczyma 
staje I przypominam sobie wówczas, że Je- 
dnak są jeszcze u nas miejsca, gdzie nie znają 
dotąd żadnych jour-ficów i nikt proszonych 
rautów nie urządza, — nikt nie obmyśla sztu- 
cznych sposobów przepędzenia czasu i nikt 
sobie głowy nie łamie nad zawiłą kwestyą: 
„co dzisiaj robić będziemy?* Blade widmo 
nudy bywa tam również rzadkim gościem, jak 
prawdziwa wesołość i zabawa po miejskich 
rautach i herbatkach, gdzie biedny gospodarz 
w pocie czoła niemal pracuje, chcąc gości nieco 
ożywić. 

Trudno. Przyznać musimy, Że w gwarze 
wielkomiejskim zatraciliśmy sztukę przyjemne- 
go spędzania czasu w liczniejszem towarzy- 
stwie. Zgodzić się trzeba ze zdaniem jednego 
z fejletonistów, że, dajmy na to, kwestya naj- 
nowszego typu zimowych kapeluszy damskich 
nie może interesować panów, jak również ga- 
wędy myśliwych o przymiotach psów gończych 
lub doskonałości różnych lankastrówek, lefoszó- 
wek itp., nie zajmą nadobnych słuchaczek. Nie 
przypuszczam jednak, aby przyczyniło się wiele 
do ożywienia naszych zebrań towarzyskich 
wprowadzenia do nich proponowanego przez 
tego fejletonistę „Nowego sekretarza”, w któ- 
rym panowie i panie zabierać mają kolejno 
głos w takich n. p. kwestyach, jak: 1) Co to 
jest odwaga cywilna i na czem polega? Jaka 
Jest różnica między uporem i stałością cha- 
raktru etc. p” 

Czy to ma być droga do ożywienia na- 
szych rautów i jour-fixów ? Ach nie. To mo- 
głoby je chyba dobić, bo zamiast usuwać nu- 
dę, poprostu wprowadziłaby metodę w nudze- 
iu się. Powab życia towarzyskiego nie na 


niu się. 
tem polega, w co się ludzie bawią, lecz jak 
się bawią. Czy nie widzieliście nudnych wie: 


czorów tanecznych? i nudnych dekiamacyjno- 
muzycznych ? i nudnych konwersacyjnych ? 

Trzeba, żeby ludzie przynosili do towa- 
rzystwa umysły pogodne i sympatyę wzajemną, 
a wówczas zawsze dobrze sią zabawią. Czy 
będą rozmawiali, tańczyli lub grali w, sekreta- 
rza, będzie im ze sobą dobrze 1 nie będą wca- 
le potrzebowali łamać sobie głowy nad wyszu- 
kiwaniem sztucznych środków ożywienia zaba. 
wy. Sztuczne środki tyle tu pomogą, albo na- 
wet mniej, niż zamawianie — na miłość. 

Ktoby chciał owe życie tchnąć w stosun- 
ki towarzyskie tam, gdzie ono przygasa, po- 
winien szukać nie nowych zabaw, ale środków, 
przez które do umysłów wchodzi pogoda, a do 
søre życzliwość wzajemna ludzi do ludzi. Pierw- 
sze jest trudne; trzebaby chyba, żeby ludziom 
lepiej było na świecie, czego najmędrszy cza- 
rodziej nie potrafi. Drugie choć częściowo da 
się osiągnąć za pomocą tej zdrowej rady : zbie- 
rajcie się w małych kółkach, dobranych z po- 
śród przyjaciół. 


Z izby sądowej. 
Lwów 9 lutego, 
(Oszustwo t kradzież), 

Rozprawa karna przeciw Izraelowi Keslerowi, 
oskarżonemu o cały Szereg oszustw, popełnionych 
na jarmarkach i o kradzież koni, skończyła się one- 
gnaj o 10 wieczorem. Trybunał skazał Keslera na 
sześć lat ciężkiego R 


Š (Rabunek). A 

Wczoraj rozpoczęła się przed trybunałem przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw Wasylowi Sita- 
rzowi, oskarżonemu o zbrodnię rabunku, popełnioną 
na gościńcu publicznym z Tołmaczą do Batiatyna, 
w dnia 5 maja br. na żydzie Nusymie Kryglerze 
Dnia 5 maja br. szedł Nusym Krygler około 10 
rano do Batiatyna, celem starania się o posadę eko- 
noma. W drodze spotkał około 18 lat liczącego 
chłopca, z którym odbył około trzygodzinną drogę. 
Już przed samą wsią Batiatynem pozostał ów chło- 
pak parę kroków w tyle, a za chwilę uczuł żyd 
silne uderzenie w tył głowy i stracił przytomność. 
Jak długo leżał, nie wie, a gdy przyszedł do 
przytomności, był okrwawionym, zbitym i ogra- 
bionym. 

Napastnik zabrał z kieszeni pulares z kwotą 
około 20 zł. Po chwili nadszedł w kierunku Bortia- 
tynowa wieśniak Ołeksa Lutyj, a proszony o pomoc 


r 
PRZEGLĄD z dnia 10 Listopada 1895. 


przez leżącego na ziemi Kryglera, odmówił mu jej, | morfozy, kostiumy wyzywające, przebieranie się za 


i obawiając się, by go œ pobicie żyda nie posądzono, 
uciekł. Nadeszli inni ludzie, zabrali Kryglera do 
wsi, skąd go do sądu odwieziono. Rzeczoznawcy są- 
dowi po oględzinach lekarskich orzekli, że Krygler 
miał na głowie 34 rar, i 5 pęknięć czaszki. Nie- 
które rany były zadane tępem narzędziem, inne zaś 
nożem, a uszkodzenie uznali za ciężkie i zagrażające 
Życiu pobitego. Posterunek żandarmeryi powziął po- 
dejrzenie na dwóch karanych już za kradzieże pa- 
robków i dostawił obu do chorego Kryglera. Poznał 
on w Sitarzu tego, który mu w drodze towarzyszył 
i który wedle wszelkiego prawdopodobieństwa do- 
puścił się zbrodni. W rok zapadnie dziś wieczorem. 


KRONIKA. 
Lwow 9 listopada. 

Podziękowanie. Czcigodny Jubilat JEkse. dr. 
Smolka składa za pośrednictwem naszem następujące 
podziękowanie : 

„Pozwalam gobie w drodze dziennikarskiej 
wszystkim, którzy z okazyi 85 rocznicy moich uro- 
dzin, a pięćdziesiątej rocznicy skazania mnie na 
śmierć raczyli życzliwie sobie mnie przypomnieć, 
złożyć moje najserdeczniejsze podziękowanie, ile że 
m? niepodobnem jest każdemu z osobna podziękować, 

Lwów dnia 8 listopada 1895. 

Dr. Franciszek Smolka * 

Naczelny dyrektor poczt i telegrafów dla Ga- 
loyi, radca dworu p. Seferowicz, wyjechał w spra- 
wach służbowych do Wiednia, a kierownictwo dy- 
rezcyl poczt i telegrafów objął starszy radca, pan 
Emil Gaberle. 

Wiadomości dyscezyalne. Dyecezya tarnowska. 


Prezentę na probostwo w Trzęsówce otrzymał ke. 
Andrzej Konieczny, ekspozyt w Ochotnicy. — Reko- | 
lekcye ludowe powtórne odbyły się w Nockowej w 
dniach od 12 do 18 zm. pod kierownictwem Ojców 

Redemptorystów. Do św. Sakramentów przystąpiło 

2500, do różańca zapisało się 100 osób. 

Dyecezya krakowska. lInetytnowany na bene- 

ficyum w Choczni ks. Józef Dunajecki. — Apliko- 

wany jako wikaryusz do Bieńkówki ks. Autoni Raj- 

charakterze wikaryusza w Mogile. — Zmarł w Bzpi- 

talu św. Łazarza w Krakowie ks. Aleksander Ba- 

biński, wikaryusz z Bieńkówki. R. i p. 

Że stowarzyszeń. Na walnem zgromadzeniu 

Towarzystwa wzajemnej pomocy Błuchaczów krajowej 

szkoły gospodarstwa leśnego we Lwowie wybrano 

prezesem Bronisława Salkowskiego, wiceprezesem 

Edwarda Furdzika, skarbnikiem Bogusława Lanca, 

sekretarzem Maurycego Neumana, bibliotekarzem 

Modesta Kozłowskiego, wydziałowymi Leona Zytnego 

i Adama Zelazowskiego, zastępcami wydziałowych Fe: 

liksa Kalamarskiego i Edmunda Grabińskiego; do 

komisyi szkontrującej weszli: Roman Zawałkiewiez, 

Tadeusz Olszewski i Józef Karpiński. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy medyków na 
walnem zgromadzeniu dnie 6 bm. wybrał» następu- 
jący zarząd: Przewodniczący Leon Župnik, zastępca 
przewodniczącego Bronisław Owczarski, sekretarz 
Henryk Balabayder, zastępca sekretarza Zygmunt 
Czechowicz, skarbnik Napoleon Gąsiorowski; inni 
członkowie wydziału: Adam Baczyński, Bolesław 
Błażek, Jan Grek, Wincenty Czernecki, Kumen Łu- 
kasiewicz, Kazimierz Solecki. Podwydział: Orest 
Dzerowiez, Orest Litwinowiez, Komisya szkontru- 
jaca: Alfred Burzyński, Tadeusz Czaplieki, 8. Jahr. | 

Obywatelstwo pow. borszczowskiego obcho- 
dziło dnia 5 bm. qgroczyście Z5letni jnbilensz mar- 
szałkowstwa Mieczysława hr. Borkowskiego, właści- 
ciela Mielnicy. Z tej okazyi postawiono na pamiątkę 
obelisk z odpowiednim napisem, w miejscu, gdzie 
Uścia biskupiego. 

Stanisława Rejchana kolekcyę akwarelowych 
ilustracyi do noweli „En penitence“ Cadolą wysta- 
wiono dzisiaj w naszym salonie sztuk pięknych. 

Bal cyklistów, który się ma odbyć dnia G 
lutego 1896 w salach kasyna miejskiego, budzi juź 
dzisiaj ogólne zainteresowanie, a zabiegi ruchliwego 
komitetu rokują mu świetne powodzenie. Protekto- 
rem balu i prezesem honorowym wybrany p. dr. 
Witołd Korytowski, wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu, prezesem dr. Jan hr. Drohojowski, 
wieeprezesami dr. Ernest Tull i Kazimierz Przyby- 
gławski, sekretarzami St. Bal, J. Brandys i A. Do- 
brzański, skarbn kiem J. Romaszkan. Nadto będzie 
złożony komitet pań (gospodyń; z osobną prezesową 
i protektorką. 

Ze Zbaraża donoszą nam, Że dzięki energii 
starostwa powiodło się wyśłedzić sołdata rosyjskie- 
go, który zamordował karczmarza i dozorcę leśnego 
w Siemiakówce. Morderca został uwięziony i ogadzo- 
ny w więzieniu rosyjskkiem, 

Samobójstwa. W Krakowie wczeraj w nocy 
odebrał sobie życie subjekt sklepowy Maryan Locho, 
lat 27 liczący, rodem z Wiśnieza. Do popełnienia 
samobójstwa użył myśliwskiego kordelasa, który 
wbił sobie w lewy bsk i zgiuył na miejscu, 
W Oświęcimiu odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru były nauczyciel w ludowej szkole w 
Oświęcimiu Stanisław Saloni. Pozostawił żonę i troje 
dzieci. Przyczyną samobójstwa była nędza, spowo- 


ski (młodszy); ks. Jan Pabijan pozostaja nadal w 
się rozchodzą drogi krajowe, wiodące do Okopów i 
dowana utratą posady. 
Stan powietrza. T. o 9 rano +5° R., w poł, 
+- 89 R Bur. 765. Podnosi się. Prześliczna pogoda. 
Filozof. 
— (oś teki wzburzony ? 
— Wystaw sobie: żona mnie zdradza 
— Więc cóż z tego ? 
— Ależ mówię ci: żona mn e zdradza. 


— A eóż u kaia chciałeś, 
kańskiego bandytę? 


aby zdradzała korsy- 


w 4 aktach Prudensa i Anthony'ego, wieczór „Oblę- 
żenie Lwowa“, dramat historyczny w 6 odsłonach 
K. Brzozowskiego. W poniedziałek „Dzienniczek 
Justysi“, komedya w 1 akcie Kościelskiego, debiut 
pp. Jankowskiej i Tarasiewicza, „Chory z urojenia*, 
komedya w 3 aktąch Moliera, „Joasia płacze, Jaś 
się śmieje", operetka w 1 akcie Offenbacha. Występ 
pani Antoniny Wiśniewskiej, 
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Literatu ra i Sztuką. 


Koncert. Jutro (w niedzielę) w sali „Sokoła“ 
odbędzie się koneert muzyki wojskowej 24 p p. pod 
kierownictwem kapelmistrza p. E. Steinera, cenionego 
bardzo wysoko w sterach muzycznych. Koncert się 
składa z utworów Wagnera, Thomasa, Morzkowskie- 
go Suppego, Lipińskiego, Oelschlegla, Gregorowiczs 
i Hoffmana, Na koncercie tym ujrzymy we Lwowia 
po raz pierwszy arfę fortepianową, wynalezioną przez 
p. Ignacego Lutza, a mającą ton przedziwnie piękny. 
Początek koncertu o pół do piątej. 

* Z teatru. Wczorajszy dalszy występ p. Arto- 
niny Wiśniewskiej w „Gorącej krwi* w roli Ilonki 
nie nastręczył nam innych uwag nad te, które już 
poprzednio na wem miejscu o jej występach zrobi- 
liśmy wogóle. Rola Ilonki jest dosyć wdzięczną dla 
artystki operetkowej — pomagają jej różne meta- 
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huzare, tańce z ognistym czardaszem na czele, ale 
Jaskrawość Bytuacyi i ton drastyczny całej ope- 
retki wymagają dużo smaku, któryby to wszystko 
o ile możności złagodził. Wezorajszej Ilonce nie 
wszędzie się to udawało, zdaje nam się jednak, że 
gdy odpadną pewne prowincyonalne praktyki i zbyt 
sztuczna pewność siebie, zacierająca naturalny 
wdzięk, a z pewnością odpadną, gdy artystka przej- 
dzie pod staranną i umiejętną reżyseryę, to p 
Wiśniewska stanie się dla operetki siłą nieposlednią. 
Teatr wczoraj był zapełniony, publiczność rozba- 
wiona oklaskiwałą artystów i „Gorącą krew“... 
gorąco. lks Ypsyłon. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 6 listopada. 

(Z) Z Paryża nadchodziły dziś smutne 
wiadomości. Dzisiejszy dzień rozpłaty nie ob- 
szedł się bez bankructw. Zbankrutowały firmy 
Lerville i Goldschmidt, tudzież jedna z powa- 
źnych firm, mianowicie dom Grersona, Miał on 
dz:ś wypłacić różnice kursów w sumie 7 milio- 
nów franków, nie był jednak w stanie tego 
uczynić. Obawiają się dalszych jeszeze ban- 
kructw. Bank ottomański trzyma się jeszcze 
wciąż, ale konstantynopolitańskim wierzycielom 
nie jest już w stanie wypłacać not w mono- 
tach tureckich, ogłosił więc, że będzie je wy- 
płacał w napoleondorach i w angielskich fun- 
tach szterlingach. 

Giełda londyńska znajduje się w stanie 
zupełnej martwoty, inicyatywa żadna z niej 
nie wychodzi, a ruch ogranicza się do mini- 
malnych rozmiarów. Finansiści angielscy cze- 
keją jak rozwikłają się stosunki w Paryżu. 
Targ berliński był dzis w cokolwiek lepszem 
usposobieniu, gdyż rozeszła się wieść, że spol- 
ka berlińskiego towarzystwa dyskontowego, 
banku niemieckiego i firmy Mendelsohna za 
warła z rządem rosyjskim układ o pożyczkę 
160 milionów marek. 

Na naszym targu i dziś był powszechny 
upadek, a 420/,wą rentę wspólną zamknięto 
poniżej pari. Węgierska renta złota spadła tak- 
że o cały procent. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty mustr. 386—, wągierskie 46175, 
Anglobanki 170—, Uniony 332:—, Bankversiny 
154:—, Lónderbanki 26075, Ludwiki 21650, 
Czerniowieckie 304—, Elbethale 26425, Renta 
papierowa 9990, srebrna 10010, austryacka 
złota 121'10, 4", sustr. renta wał. kor. 10060, 
węgierska złota 11950, 4”, węgierska renta 
wal. kor. 98:40, dukat 5'69—, 20-frankówka 
9:58',, marki 11:78, ruble 129!,. í 

Wiedeń 7 listopada. 

(Z) Sytuacya na targu paryskim popra- 
wiła się znacznie. Nowych bankructw nie było 
żadnych, a zdaje się nawet, że i firma Girerso- 
na, której niewypłacalność wywarła wczoraj 
tak deprymujące wrażenie, wywikła się z przy- 
krej pozycyi, w jaką popadła. Wierzyciele 
udzielili jej 48 godzinnego moratorium, a tym- 
czasem najpoważniejsze paryskie domy banko- 
we cheg przyjść je] z pomocą i pokryć zę nią 
jej bieżące zobowiązania. Zmniejszają się także 
obawy co do egzystencyi banku ottomańskie- 
go, gdyż największą burzę lnstytucya ta już 
przetrwała, i jak donoszą z Konstantynopola, 
liczba osób zgłaszających się po wypłatę not 
tego banku jest coraz mniejsza. Wobec tego 
poprawiła się dziś znacznie tendencya wszyst- 
kich targów pieniężuych, a kursa poszły w gó- 
re. Wszelako zawsze jeszcze wielcy spekulanci 
zachowują się z wielką rezerwą i nie wdają 
się w nowe transakcye, czekając, aż sytuacya 
ostatecznie się wyklaruje. 

Ostatnie notowania! 

Kredyty austr. 38550, węgierskie 463-75, 
Axglokanki 17350, Uniocy 337 25, Bankvereiny 
155—, Lóandertanki 26150, Ladwiki 218—, 
Czerniowieckie 4056 —, L!vecliala 26750, Renta 
papierowa 10005, srebrna 16030, austryacka, 
złota 12105, 4, avstr. renta wel. kor. 10080, 
węgierską złota 121/10, 4'/, węgierska ranta 
wal. kor. 9855, dukat 570--, 20-frankówka 
9:59), marki 1178, rable 129!/,. 

3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 8 listopada. 

Na targach węgierskich, po chwilowem 
osłabieniu, ceny zboża znowu zaczyneją się 
podnosić, a przedewszystkiem idzie w górę iy- 
to, którego zapasy zdają się być bardzo mała. 
Na targach tutejszych Żyto niemniej jest po- 
szukiwane 1 to nietylko na potrzeby miejsco- 
we, ale nawet na wywóz, co już dawno miej- 
sea nie miało. Skutkiem oczywiście tego, cena 
żyta podnosi się ustawicznie. Usposobienie co 
do pszenicy jest również dobre, lecz ponieważ 
odbyt ograniczony jest na młyny miejscowe, 
które nadto w znacznej części zaopatrują swe 
potrzeby pszenicą transitową, kupujący nie ła- 
two godzą się na podniesione żądania i dlate- 
go w stosunku do żyta zwyżka pszenicy jest 
dotąd małoznaczącą. Jęczmień i owies przy 
niewielkich obrotach niezmiennie. 

Płacono za pszenicę białą: 7'40—f'65, czer- 
wona 7'35 do 7:65, żółtą 7:35—T60, żyto 675 
do 7'20, jęczmień browarny 6'50 do 7*—, na 
paszę 565 do 6— zł, owies 5'70 do 600 zł, 
wykę 0.00-—0.00 zł., rzepak 8.90—9.10. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 

$ Namiestnictwo dolno-austryackie zezwoliło 
przywozić do Wiednia bydło ze wszystkich po- 
wiatów Galicyi pod warunkiem, iż na paszpor- 
tach bydlęcych będzie potwierdzenie weteryna- 
rza rządowego, że miejscowość, z której bydło 
pochodzi jest wolną od zarazy i że stan zdro- 
wia zwierząt jest niepodejrzany. 


śelegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 8 listopada. (Posiedzenie Izby po- 
słów.) Po interpelacyach Steinwendera, Haucka 
i Dotza, wnosi poseł 'Tuczek interpelacyę do 
ministra oświaty w sprawie otwarcia gimna- 
zyum z czeskim językiem wykładowym w 
Prosnitz. 

Prezydent Izby zawiadamia, że komisya 
dla pragmatyki służbowej ukonstytuowała się 
i wybrała p. Zaleskiego swoim przewodni- 
czącym. 

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
t. j do obrad nad wnioskiem w sprawie zwoła- 
nia ankiety rolniczej. 

P. Steiner uważa, że wniosek ten po- 
stawiony tylko został dla pozyskania wybor- 
ców w sferach rolniczych. Ankieta odroczy 
tylko na parę lat wprowadzenie reform, mogą- 
cych przyczynić się do podniesienia rolnictwa. 
Z tego powodu mówca jest przeciwny zwoła- 
niu ankiety i głosować będzie przeciw wnio- 
skowi komisyi. 

Poseł Tekly jest zdania, że parlament 
zanadto zajmuje się sprawami robotniczemi, a 


za mało stanem rolniczym. Dla włościan pań- 
stwo — zdaniem mówcy — nie nie robi, bo 
projekt tworzenia stowarzyszeń rolniczych za- 
wodowych jest — zdaniem mówcy — nie nie 
wart, gdyż chłopi nie będą mogli opłacać 
kosztów tych stowarzyszeń. Mówca stawia re- 
zołucyę, wzywającą rząd, aby poparł ankietę, ' 
którą czeska Rada kultury zamierza zwołać 
do Pragi. | 
, Poseł Dótz przemawia takża przeciw 
wnioskowi komisyi co do zwołania ankiety rol- 
niczej. Mówca sądzi, że jeżeli rząd chce coś 
zrobić dla rolnietwa, to powinien odstąpić kra- 
jom podatek gruntowy, a ubytek trzydziestu 
siedmiu i pół miliona zł. niech sobie pokryje 
z jakich innych źródeł, n p. z podatku gieł- 
dowego. z 

„Na tem przerwano debatę nad ankietą 
rolniczą. 

P. Pattai stawia wniosek nagły, podpi- 
Sany przez antysemitów, niemieckich narodo- 
wców 1 przez pewną część członków klubu Ho- 
henwarta, a żądający, aby rząd podał przyczy- 
ny, dla których Cesarzowi przedłożył projekt 
o niezatwierdzenie wyboru dra Luegera. , 
J Prezes gabinetu hr. Badeni zabiera głos 
1 oświadcza: „Na intarpelacye i na wniosek 
nagły natychmiast odpowiem, aby przez to dać 
dowód, iż rząd trzyma się zasady śmiało wy: 
stępować w obronie każdego ze swych kroków. 
Przedewszystkiem więc skonstatować muszę w 
odpowiedzi na interpelacyę p. Haucka, iż ani 
gabinet, ani namiestnietwo dolno -austryackie 
nie Żądało, aby dr. Lueger w zamian za po- 
twierdzenie jego wyboru na burmistrza złożył 
swój mandat poselski do Rady państwa. (Ozna- 
ki zaprzeczenia na ławach antysemickich. P. 
Gessmann woła : Niemożliwe. Ks. Liechtenstein 
woła: Każdy z nas może przysiądz na to). Ró- 
wnież nieprawdą jest — ciągnął hr. Badeni da- 
lej nie zważając na wołanią posłów, prze`ywa- 
jących mu — jakoby przyrzeczono drowi Lue- 
gerowi wyjednać u Monarchy zatwierdzenie je- 
g0 wyboru w razie, gdyby zrzekł się on swe: 
go poselskiego mandatu. i 

Prawdą natomiast jest, iż namiestnik dolno- 
austryacki, jako wyborny znawca całego mnó- 
stwa spraw gminnych m. Wiednia i jego za- 
rządu i wiedząc dobrze jakie wskutek tego spa- 
dają obowiązki na burmistrza, oraz mając 
wzgląd na dotychczasowy zwyczaj, wątpił, czy 
oba te urzędy: posła do Rady państwa i burmi- 
strza Wiednia dadzą się w jedynym ręku połą- 
czyć i dlatego w rozmowie z drem Tuegerem 
zapytał go, czy on ma zamiar zatrzymać swój 
mandat poselski w razie, gdyby jego wybór nu 
burmistrza był zatwierdzony. (Smiech na ławach 
antysemitów). Kiedy przyjąłem na audyencyi 
dra Luegera oświadczyłem mu wyrażnie iż za- 
trzymanie lub złożenie przez niego mandatu do 
Rady państwa wcale nie wywrze żadnego wpły- 
wu na kwestyę zatwierdzenia jego wyboru. 
(P. Lueger woła: „To prawda !*) 

W olpowiedzi na interpelacyę Steinwen- 
dera i wniosek nagły dr. Pattaia przedewszyst- 
kiem zaznaczam, iż rząd zasadniczo absolutnie 
nie jest obowiązany dawać wyjaśnień dlaczego 
uczynił pewien krok, należący ściśle do sfery 
jego eg ekutywnej władzy. Za taki krok, jak 
niezatwierdzenia Luegera, ząd nie odpowiada 
przed nikim tylko przad  Monarchą (zaprze- 
czenie ne ławie antysemitów i młodoczechów) 
i przed własnem sumieniem. Lubo trzymam 
się tej zasady, nie chcę jednak usuwać się od / 
odpowiedzi na interpsiacye i wnioski, salwując, 
przytem jak najstaranniej wszelkie kwestye o- 
sobiste. (P. Lueger woła: Proszę właśnie niko- 
go nia oszczędzać). Przewidziane dla rządu 
w statucie gminy m. Wiednia prawo nieza- 
twierdzania wyboru burmistrza nie stoi w ża- 
dnej sprzeczności z zasadą autonomii, Odpo- 
wiedni paragraf statutu uchwalony przez ciało | 
autonomiczne, bo przez Sejm dolno austryacki, 
nie czyni ani sam w sobie, sni w praktycznem / 
zastosowaniu zamachu na autonomia gminną, 
gdy inaczaj samo istnienie tego paragrafu by- 
łoby już takim zamachem. Krok rządu zatera 
był pod względem formalnym zupełnie uspra- 
wiedliwiony, ale takżs pod względem mate- 
ryalnym był ustawowo uzasad iony przez to, 
że skoro Korona ma możność na wniosek rzą” 
du przeszkodzić temu, aby osoba nieodpowie- 
dnia objęła urząd prezydenta miasta, to rząd 
jest w możności wobez walk wyborczych i 
tworzących się stronnietw, dopóki to wszystko 
odbywa się na gruncie usta owym, zachowy- 
wać stanowisko ściśle objektywne i nie być 
w obawie, aby polityczny zarząd stolicy pań. 
stwą, liczącej przeszło 1,250.000 mieszkańców, 
dostał się w niepowołane ręce (protesty antysemi- 
tów). Według rationis legis (zasady prawa) rząd 
może nie uwzględniać wotum większości Rady 
miejskiej Wiednia, skora powątpiewa, czy jej 
wybór daje potrzebną rękojmię, że zarząd rala- 
sta będzie prowadzony w duchu ściśle objek- 
tywnym, wolnym od wszelkiej agitatorskiej 
tendencyi, dla wszystkich warstw ludności je- 
dnakowo przychylnym i odpowiednim wyma- 
ganiom tak wysokiego urzędu politycznego. 
Wchodzić w tej sprawie na drogę eksperymen- 
tów lub opierać się na nadziejach, które z tem 
co było w przeszłości trudno dałyby się połą- 
czyć, nie może leżeć w intencyach rządu, mar | 
jącego świadomość swej odpowiedzialności. Oto 
powody i one jedne tylko, które skłoniły rząd 
do znanego kroku, a działał 'on w tej mierze 
zupełnie swobodnie, nie ulegającniczyim wpły- 
wom. Zastrzegam się stanowczo przeciwko 
insynuacyi jakobyśmy ulegali presyi czy to 
rządu węgierskiego (śmiechy na ławach anty: 
semitów) czy to któregokolwiek ze stronnictw ` 
parlamentarnych. Takie insynuacye, to zamach | 
na honor państwa, a zarazem zamach na wy” 
sokie znaczenie i honor tej Izby. Z wyłu-j 
szczonych tu powyżej powodów upraszam Izbę, 
aby odrzuciła nagłość wspomnianego wniosku 
(oklaski).* 

P. Pattai zabiera głos i motywując 
nagłość wniosku, uzasadnia ją tem, że ludność 
stolicy państwa jest wzburzona bardzo. (Pota*_ 
kiwania na galeryach, prezydent grozi, że ga: 
lerys opróżni). Wzburzenie to ludności dało 
powód do tego, że w dniu, w którym Be ` 
twierdzono wyboru Luegera rząd skonsygnował | 
wojsko i zaopatrzył je w ostre naboje. (Szalonć 
okrzyki wśród antysemitów) Dalej mówca 
utrzymuje, że jest sprzeczność między tem, że 
minister jest odpowiedzialny, a tem, że udzieli 
Koronie rad nieodpowiedzialnych. (Oklaski ná 
galeryach, prezydent ponownie je upomina): 
Zresztą mówi dalej Pattai—jest to rzeczą nie* 
możliwą, aby nie zatwierdzono wyboru czło” 
wieku, któremu nie zarzucić nie można, którego | 
zdolności są po nad wszelką wątpliwość, którj | 
wybrany został większością *, głosów Rad 
a większością * „ głosów wyboteów dlatego tylko) 
że się ma względy dla żydów i Węgrów. Rzął 
powinien uam tu przyrzec, że nie będzie ule 
gał w przyszłości wpływowi Węgrów. Jeżeli 
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rząd nie da tego przyrzeczenia to może ludność 

iednia, która dotąd była lojalną i przywią- 
zaną do tronu i dynastyi, sprowadzić na stromą 
rogę. (Dr. Gessmman: „Na tem nie im nie za- 
leży“), My nie jesteśmy oportunistami, w deli- 
katne kombinacye polityczne wdawać się nie 


. myślimy, lecz stoimy wytrwale przy naszych 


zasadach, (Oklaski antysemitów).  Upraszam 
przeto wszystkie stronnictwa, aby w interesie 
prawa i wolności głosowały za przyjęciem na- 
głości tego wniosku. 

P. Engel (młodoczech) przemawia za 
nagłością, gdyż pragnie przez to dać rządowi 
sposobność złożenia dowodu, że nie uległ na- 
eiskowi Węgier. Mówca zwraca uwagę na to, 
że węgierskie urzędowe dzienniki stanowczo 
się oświadczały przeciwko Luegerowi. 

W końcu wyraża mówca powątpiewanie, 
czy Korona ma prawo nie zatwierdzać wyboru 
burmistrza Prawa Korony są jasno określone 
w ustawach zasadniczych, a przecież tam ni- 
gdzie nie ma mowy o tem, że Korona ma pra- 
wo nie zatwierdzać którego burmistrza, lub któ- 
rego prezesa Rady powiatowej. Mówca jest prze- 
ctwny temu, aby co chwila wytaczano majestat 
Korony. Ministrowie są odpowiedzialni za swoje 
czynnosci, więc niech za nie odpowiadają, a 
za majestat Korony się nie chowają. P. prezy- 
dent gabinetu powiedział, że zatwierdzenie wy- 
boru Luegera nie naruszyło autonomii gminy. 
ładne mi nienaruszenie, skoro odrzucono bur- 
mistrza, wybranego większością */, głosów. Pan 
prezydent gabinetu oświadczył tu także, że u- 
bliža to honorowi państwa , jeżeli ktoś przy- 
puszcza, iż działały w tej sprawia węgierskie 
wpływy, ale to odwołanie się do honoru pań- 
stwa nie usunie jednak faktu, że węgierskie 
półurzędowe dzienniki przemawiały za tem, aby 
nie uznać wyboru Luegera. Dla nas, jako stron- 
nictwa czeskiego, jest obojętnem , kto jest bur- 
mistrzem Wiednia, ale z powodów zasadniczych, 
Ponieważ zawsze i wszędzie bronimy wolności, 
przeto i w danym wypadku, aby nas nie posą- 
dzono, że możemy podeptać wolność, oświad- 
czamy, że głosować będziemy za nagłością wnio- 
skn, (Oklaski). 

P. Ebenhoch (z klubu Holenwarta) 
oświadcza imieniem pewnej części klubu kon- 
serwatywnego, że będą głosowali za nagłością 
wniosku, a to dlatego, że pragną mieć wyja- 
śmienie, czy niepotwierdzenie wyboru Luegera 
nie zawiera w sobie kc ape dążności pe- 
wnego stronnictwa po itycznego. Mówca nie 
praguie naruszać praw Korony, nie może je- 
duak zrozumieć, dlaczego rząd nie chce za- 
twierdzić wyboru, dokonanego przez większość 
Rady miejskiej. Niezatwierdzenie to równa się 
nderzeniu pięścią w twarz wszystkich tych 
stronnictw, które są antiliberalue. Głosować 
będziemy za nagłością, bo niezatwierdzenie do- 
tyczy męża patryotycznego i bo ludność Wie- 
dnia pragnęłaby wiedzieć, dlaczego jej pierw- 
szy mąż zaufania jest rządowi tak niemiłym. 
Mówca zastrzega się w końcu, aby się Austrya 
stała państwem wasalnem Węgier lub zwykłym 
węgierskim komitatem. 

Ks. Liechtenstein jest zdania, że 
rząd popełnił błąd, którego już naprawić nie 
może. Za zatwierdzeniem wyboru przemawiał 
zdrowy rozsądek (P. Schlesinger woła: Tego 
zdaje się brak). Jest faktem, że wielu doświad- 
czonych posłów namawiało rząd, aby tego błę- 
du nie popełniał. Nie chcę — rzekł — aby 
odium, które spada na hr. Badeniego i jego 
gabinet spadło także na Polaków (poruszenie 
w Izbie), gdyż prawie wszyscy członkowie 
Koła polskiego, z wyjątkiem może kilku gieł- 
dziarzy, nakłaniali rząd do zatwierdzenia tego 
wyboru. 


US) 1 J) WBA CC I, 


który się zn: jduje 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej |. 8 


w Hotelu Victoria 


(znanego pod dawną nazwą Hotel Lang) 


a to pod tirmą: 


Z poważaniem 


ma myszy i szczury 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu używane. Działa trująco tylko na gry- 
zonie (glires) BZczur, mysz, królik. Dla ludzi i zwierząt domowych jak pies, kot, 
drób i t. p. mieszkodiisa. Preparat mój jest w stanie suchym, sproszkowanym, 


Oszklenie budowli i portal 


| | | 
strzeżenie. 

Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 
skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho- 
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Módling- 
skiej każdy hendiarz obuwia twierdzi, że 
u niego jest skład z Któdlingu. 

Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niuiejszem wyraźnie 
że mam we Lwowie tylko jeden akład mo- 
ich sławnych na całym Świecie wyrsbów 


Módlingska fabryka obuwia 
Alfred Frankel. 


Alfred Frankel 


jedyny właściciel Módlngskiej fabryki 
obuwia z 82 własnymi filiami. 


Jedyna niezawodna trucizna 


Za potwierdzeniem przemawiali także 
Młodoczesi, konserwatyści, Słoweńcy, naro- 
dowcy-niemieccy i antysemici. Nawet stron- 
nietwo liberalne nie odważyło się wystąpić pu- 
blicznie przeciw zatwierdzeniu, a tylko dyplo- 
matyczną powzięło uchwałę. (Zaprzeczenia na 
lewicy, Wrabetz i Pollak wołają, że lewica nie 
powzięła żadnej uchwały.) To w takim razie 
za pomocą parlamentarnego faktora zawiado- 
miła rząd o swoich zamiarach. (Oburzenie na 
lewicy, liczne głosy: „proszę wymienić nazwi- 
sko tego faktora“, Smiechy, krzyki oburzenia), 
Nawet na radzie ministrów starsi koledzy pre- 
zydzntą gabinetu doradzali mu, aby się nie 
narażał na niebezpieczeństwo i silnie opono- 
wali przeciw niezatwierdzeniu Luegera. A je- 
żeli na radzie gabinetowej mimo to większość 
oświadczyła się przeciw zatwierdzeniu Liuege- 
ra, to stało to jedynie dlatego, że jednemu z 
członków gabinetu zależało na tem, aby Bade- 
ni popełnił ten nierozwaźny krok i na tem 
kak skręcił, a wówczas ów członek gabinetu 
objąłby spadek po nim. (Na ławie ministrów 
wzburzenie, w całej sali poruszenie). Ale pre- 
zes gabinetu chciał w Wiedniu nami tu kiero- 
wać, sam zaś dał się prowadzić na pasku 
przez Peszt. Ten krok rządu przyspieszy tyl- 
ko zwycięstwo stronnictwa, do którego mówca 
należy. 

Dalej podnosi mówca przymioty Luegera 
i zapowiada, że Rada miejska ponownie go 
wybierze. W końcu opowiada dwa, że pró- 
bowano układów ze stronnictwem antysemi- 
cekiem i mianowicie chciano, aby stronnictwo 
to wybrało na burmistrza kcgoś takiego, któ- 
ryby był „strohmanem*, a w takim razie Lue- 
ger byłby wiceburmistrzem i rządziłby fakty- 
cznie stolicą, Po roku zaś, po zawarciu ugody 
z Węgrami, po wystawie jubileuszowej węgier- 
skiej, rząd nie stawiałby żadnej przeszkody 
zatwierdzeniu jego na burmistrza. Rozumie się 
samo przez się, iż nasze stronnictwo na pro- 
pozycyę tę przystać nie chciało Prawda, że 
br. Badeni nie żądał od Luegera, aby ' złożył 
mandat poselski, ale żądał tego hr. Kielman- 
segg, 8 CÓŻ to za rząd, który się wypiera swe- 
go namiestnika. 

Jeżeli mogą tu zasiądać burmistrze Berna 
i Kołomyi (7) to dlaczegożby nie miał zasiadać 
burmistrz Wiednia. - 

Minister oswiaty bar. Gautsoh oświad- 
cza, że głosowanie każdego ministra na radzie 
gabinetowej jest okryte urzędową tajemnicą, 
usuwa się przeto od wszelkiej dyskusyi. Wszyst- 
kie domysły ks Liechtensteina wypowiedziane 
tutaj, są zupelnie nieprawdziwe. W końcu imie- 
niem swojem i swoich kolegów oświadcza, że 
nieprawdą jest, aby którykolwiek z nich po- 
pychał prezesa gabinetu do robienia błędów 
i dodaje: „My wszyscy, t, i każdy z nas z 
osobna i wszyscy razem, solidarnie obstajemy 
przy uchwale Rady gabinetowej, i za tem wszyst- 
kiem, co tu powiedział prezes gabinetu*, (Olbrzy- 
mie oklaski). 

Pp. Steinwender i Hauck prze- 
mawiają za nagłością wniosku. . 

P. Lueger chce przedewszystkiem spro- 
stować twierdzenie hr. Badeniego co do tego, 
że hr. Kielmansegg nie stawiał mu żadnych wa- 
runków. Rozmowę moją z Kielmanseggem — 
mówi Lueger — powtórzę tu dosłownie. Hrabia 
Kielmansegg oświadczył był, że prezydent ga- 
binetu kwestyę wyboru burmistrza m. Wiednia 
czyni zawisłą od tego, czy kandydat jest czło- 
wiekiem nieposzlakowanego charakteru, czy jest 
zdolnym do prowadzenia administracyi Wiednia, 
jakoteż wreszcie czy potrafi utrzymać dobre sto- 
sunki z władzami państwowemi. Owóż namiest- 
nik Kielmansegg dodał, że ponieważ wszystkie 


Naturalna woda 


` czeństwa, 
brelokiem zł 


3 letnia pisem- 
na gwarancja 


Cenniki gratis. 


ptaki, zwierzęta ssące, 


Zakład 
F. M. 


nie podlega zepsuciu, %astósowanie jego proste, skutek zdumiewxjący. Wysyłki 


w puszkach opatrzonych sposobem użycia po 30—60 ct. i 1 zł., poczta o 10 ct. wię- 
cej. uskutecznia odwrotnie za pobraniem. Skład i laborator. prz tworów chemicznych 
Jana Michnika, magistra farmacyi w Bochni. 

Na myszy domowe i polne z odmiennym jak na szczury sposobem użycia za 


1 kl. z opakowaniem ® zł, 4 i pół kl. zł 7.50. 


Skład w Krakowie : Reim i Friedrich, J. Hanak i Ska, Fr. Zopoth i Ska, Ap- 
teki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniew- 
ski, Baranów H. Kijas, bochnia A. Weiss, Brzesko W. Janoszek, Dąbrowa W. Heinz, 
Dębica H. Zanderer, Dobczyce X Mikucki, Gorlice Tarczyński drog., Kańczuga H 
Tokarzewski, Lwów, L. Władek i A. ttrajewaki, Medenica H Kikiewicz, 
Niepołomice M. Reihenberg, Rawa ruska Groblewski, Skawina S. Mroczkowski, So- 
kał H, Wohl, Sucha K. Czernicki, Tarnów J. Niesiołowski. 


Wojda, Zakliczys K, Tarczyński, Żywiec W. Graff. 


Majątki ziemskie na sprzedaż. 


1) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, lasem rębnym wartości 
40000 zł. z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urzą- 
dzonym z komfortem i ewentnainie z urządzeniem domowem. 2) 2 kilometry od Tłu- 
macza obszar 446 morgów z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i domem m:e- 
graniczaey bezpośrednio z pierwszym, każdy osobno lub 
łącznie. 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 353 morgów z bardzo RZE budyn- 
kami i z domem mieszkalnym. Bliższe wiadomość w kancelaryi adw. 

Majewskiego we Lwowie, nl. Kopernika l. 18 i Zarzad dóbr Podhorce koło Stryja 


szkalnym oraz inwentarzem 


Z Bazaru krajowego 


Adler, M. Wareż K. | czynie wszelkie wyroby 


wszelkie z nim handlowe stosunki. 
Ktoby z P. T. Publiczności życzył sobie nabyć prawdziwe płó- 


tna korczyńskie, uprasza 


ra Leszką 


. 
l poleca A M 


Do strawienia najłatwiejsza 
ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen i żelazo. 


r s ROO 


zawierająca arsen 
i żelazo 
__Srebrenica w Bosnii. 


IIenryl nNlcattomi 


Franzensbad, Karlsbad, Glesshiibl Sauerbrunn, W edeń, Budapeszt. 


Nejwiększe zdumienie wywołują 
remontoary moja specjalne prawdziwa goldynowe i 

zł 6.50 dla pań i panów, werki precyzyjne Zegary te odznaczają sie 
szczególnie eleganckim, bogato rzeżbionymi kopertami, które 
jsk złote niezmienione zostają. Zegary te sę najnowszej kon- 
strukcyi, hermetyczne zamknięte i osłonięte przed prochem 
Cena za sztukę z potrójną 
Prawdziwe goldynowe łańcuszki z karabinkiem bezpie- 
fason sportowy członkowany lub pancerzą z eleg. 


urzędników państowych i kolejowych. Prawd.iwe stalowe ze- 
garki (Le Parfaite) oxydowane z pozłacaną koroną i emaljo- 
wanym cyferblatem i niklowym werkiem dokładnie uregulo- 
wane tylko zł. 4.90. 

Dom eksportowy prawdziwych szwajcarskich zegarków 
Leon Silberberg Wiedeń I F'eischmark Wr. 5. 


różne osobliwości przyrodnicze, etnograficzne itp. poleca 


Lwów, Jagielońska 8. 


OGŁOSZENIE 


wa, wycofała Towarzystwo tkaczy pod opieką św. Sylwestra w Kor- 


pod adresem: Towarzystwo tkaczy pod opieką św. Sylwestra w Kor- 
czynie, (poczta w miejscu). 
J J | ta S] e 
Dyrekeya Towarzystwa Tkaczy w Korczynie 
pod opieką św. Sylwestra 
Stowarzyszenie zarejestr. z poręką dwukrotnego udziału. 


te trzy przymioty we mnie znalazł, przeto za- 
proponuje, aby mnie zatwierdzono, jeżeli złożę 
mandat do PY państwa i zrzeknę się ponow- 
nego wyboru. Hr. Badeni, któremu te warun 
postawione mi przez Kielmansegga opowiedzia- 
łem, oświadczył mi, że wcale przy nich nie ob- 
staje. Hr. Badeni powiedział tu przed chwilą, 
że przez wzgląd na moją osobę zamilcza nie- 
które szczegóły. Owóż ja wzywam Jego Eksce- 
lencyę, aby powiedział to, co wie o mnie. Wi- 
nien to swojemu i mojemu honorowi. (W tem 
miejscu zrywa się na galeryi burza oklasków. 
Prezydent przerywa mówcy i zarządza opróżnie- 
nie galeryi. Prawie nikt ze znajdujących się na 
galeryi nie rusza się z miejsca. Posłowie Fuchs 
i Gross wraz ze służbą starają się nakłonić ze- 
branych do opuszczenia galeryi. Jakoż udaje się to 
w pewnej części, ale wtem odzywa się jakiś głos: 
„My tu zostaniemy. To jest nasze prawo*. Po- 
wstaje hałas nieopisany. Pewna gromadka mło- 
dych ludzi woła chórem w Kierunku sali: 
„Pfuj! Pfuj! żydowski parlament. Hoch Lue- 
ger!“ Okrzyki te rozbrzmiewają po całym gma- 
chu. Z trudem udaje się nareszcie opróżnić ga- 
leryę. Pozostaje mimo to jeszcze dwóch ludzi, 
którzy dają jakieś znaki Luegerowi i dopiero 
siłą muszę być wydaleni. Scena ta wprawia całą 
Izbę w gwałtowne wzburzenie). 

Wreszcie po długiej przerwie może Lueger 
ciągnąć dalej swoją mowę i odwołuje się do 
tego, że jako wiceburmistrz spełniał zupełnie 
objektywnie wszystkie czynności w zastępstwie 
nieraz burmistrza. Co się zaś tyczy oświadcze- 
nia p. ministra Gautscha, że obrady gabinetu 
okryte są tajemnicą przysięgi urzędowej, to 
oświadczyć winienem, że protokół narady ga- 
binetowej, na której omawiano moją sprawę, 
znajduje się już od dawna w rękach stronni- 
etwa socyalno-demokratycznego. 

P. Kronawetter polemizuje z Luege- 
rem i oświadcza, że gdyby było zaprowadzone 
powszechne głosowanie, to Lueger nie miałby 
tej większości, jaką ma żeraz za sobą. Mówca 
przeczy także twierdzeniu, jakoby żydzi prze- 
szkodzili zatwierdzeniu wyboru Luegera. Oświad- 
czą w końcu, że będzie głosował za nagłością. 

P. Pernerstorfer konstatuje, że lewica 
nie bierze w całej tej dyskusyi udziału i nazy- 
lwa ją z tego powodu stronnictwem lokajów. 
| Będzie on także głosował za nagłością wniosku. 

P. Beer oświadczą imieniem lewicy, że 
wszystkie twierdzenia te, jakoby lewica odby- 
wała jakies tajemne narady, są zupełnie z pal- 
ca wyssane. Stronnictwo lewicy zachowywało 
się w tej sprawie zupełnie objektywnie, gdyż 
uważało, że w pierwszej linii ma tu rząd do 
rozstrzygania. Stronnictwo to będzie głosowało 
przeciwko nagłości wniosku, gdyź ta nagłość 
stała się zbyteczna, albowiem odpowiedzi, zło- 
żone tu ze strony rządu, zupełnie wyjaśniły 
sprawę. Lewica zastrzega sobie jednak, że swo- 
jego czasu zajmie odpowiednie stanowisko wo- 
bec złożonego tu przez prezydenta gabinetu 
oświadczenia o odpowiedzialności ministrów. 

Izba przystępuje do imiennego głosowania 
i 118 głosami przeciw 64 odrzuca nagłość 
wniosku Patta!'a. 3. 

Za wnioskiem głosowali: antysemici, mło- 
doczesi, klerykałowie, niemieccy narodowcy i 
Romańczuk, 

Posiedzenie zamknięto 0 wc wieczorem. 

Konstantynopol 9 listopada. Zapowiedziany 
list pasterski ormiańskiego patryarchatu dotąd 
nie został ogłoszony. 

Paryż 9 listopada. Komisya budżetowa 
uchwaliła niezastosować się do życzenia pre- 
zesa gabinetu i ministra skarbu w sprawie 
zmian poczynić się mających «w ustawie bu- 
dżetowej. 


HRER 


Podług analizy pana radcy dwo- 
ru Dra Ernesta Ludwig, c. k. zwycz. 
prot. chemii lekarskiej w Wiedniu 
zamera zdrój Guber na 10,00 części 


Bezwodnik arsenowy 
061 


Siarkan żelazny 
3 734 


opertą goldynową zł 6.50 


120. Szczególna uwaga dla p. t. profesorów, 


Posrłka za zaliczka: 


fabryczny skład szkła toflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


| Ellichau 9 listopada. Hr. Taaffe ma się 
gorzej 

Wiedeń 9 listopada. Posiedzenie Rady 
miejskiej m. Wiednia, na którem dokonany bę- 
dzie drugi wybór burmistrza odbędzie się we 
czwatek 14 b. m. 

Wiedeń 9 listopada. U prezesa Koła pol- 
skiego p. Zaleskiego była wczoraj deputacya 
Związku urzędników kolejowych z prośbą, ab 
poparł ich petycyą o zwołanie ankiety, któ- 
raby obmyśliła środki, dążące do poprawy po- 
łożenia urzędników. 

Zagrzeh 9 listopada. Śledztwo przeciw stu- 
dentom biorącym udział w znieważeniu sztan- 
daru węgierskiego zostało ukończone. W po- 
niedziałek rozpocznie się proces przeciw 56 
studentom, oskarżonym o zaburzenie spokoju 
publicznego. 

Londyn 9 listopada. Do Timesa donoszą 
z Rzymu, iż na mocy układu rządu włoskiego 
z angielskim flota włoska stoi w pogotowiu, 
aby towarzyszyć flocie angielskiej, gdyby tego 
interesa utrzymania pokoju wymagały. 

Budapeszt 9 listopada. W sejmie interpelo- 
wał dep. Pazmandy prezydenta ministrów, czy 
interweniował w afe:ze rządu austryackiego 
z Luegerem, a w razie potwierdzającym, co 
przez to zamierzał osiągnąć ? 


Lwów — Piss Maryacki. 
Przyjechali dnia 8 listopada. Dr. M. Stra- 
szewski z Krakowa. Ks. T. Korduba z Brzeżan, J. 
J. Romaszkan z Bukowiny. D. Pogłodowaki z Sud- 
kowie, L, Horodyski z Tłusteńkiego. K. Miihlner z 
BorBzczo wa. 


IWadlesta ne. 
By ominąć F wprowadzenia w błąd "SĘ 
należy przy zakupnie baczyć na poniżej umieszczony 
obraz etykiety naszej flaszki : 


E TLE az 
tiy póz pay „4 
ER dgh egt AŚ 
(GRÓF KEGLEVICH [STVAN 
$ e&\u uro. b 
na A yatin inya 
—+PROMONTOR ——— 


Nasze, dyplomami honorowymi odznaczone 
marki * ** **% j *t** 
są wszędzie do nabycia. 

Wedle potwierdzenia król. węg. dyrekcyi skarbu 
dla okręgu wiejskiego do liczby 81.884 1I wyrobiono 
w kampanii wytwórczej w r. 1894,5 w naszej fabryce 
1,999.420 litrów wina i zapłacono po łatku od tego 
wywaru 20.993.9I zł. 

DYREKCYA PROMONTORSKIEJ FABRYKI 
KONIAKU Hr. STEFANA KEGLEVICHA 
następcy w Budapeszcie. 


dpecyalista w chorobach wewn, I dziecięcy.h 


Dr. Alfred Wolisch 


b. sekundarynsz c. k, szpitala powsz. w Wiedniu 
osiadł we Lwowie przy ulicy Kościuszki 1. 13. 


Ordynuje od 2—4 po południu. 


T Ottyni 
poczta, telagraf i stncys kolel w miejsca. 
zatrudniająca 200 robotników 


Maszyny parowe, 

Kotły parowa wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe, 

Wszelkie aparata | urządzenia gorze!niane, 
Urządzenia tartaków, 

Koła pasowe, A 
Kompletne urządzenia transmisyjno, 


modeli. 


ŻYWE 
złote rybki, płazy itp. muszle, korale, 


przyrodniczy 
Złotnickiego 
zostającego pod zarządem miasta Krako- 


w zakres tkąctwa wchodzące i zerwało 


się zgłosić wprost do głównego składu 


Kkoparacye jak najtaniej. 


poleca szybko schnąca, pieknie 
prawdziw 


do zapuszczania podłóg, 
„.. Sadzke może pomalować. 
Do użycia 


kach i w trzech odcieniach koloru. 


we Lwowie 


-r ee. 


m 


8) Losy serbskie nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwersyi przyjmujemy 
celem przeprowadzenia potrzebnych kroków w ministerstwie skarbu w Belgradzie 


m A a mom 


Alojzy Hibner Lwów 
ołrskającą i tylko 


„linoleum Amalię podłogową: 


z fobryki: Bertholda i Hoffmanna Następców 
we Wiedniu z marką ochronne : „Żełazny rycerz" 
którą łatwo każdy sam sobie po- 
gotowa w praktycznych 1 kilowych pusz- 


Wysycha w przeciągu jednej godziny- 
Prospekta, przepisy użycia, jakoteż próbki farb, gratis, 


Wyłączny i jedyny skład tylko 


Alojzego Hübnera 


Ry nek liczba 38. 


Podarki na Boże drzewko 
na Nowy rok i inne sposobsości 
oF u EWARUELA RIND "GRĘ 


Wiedeń II Prat rstrasse 88|k. Bogato illust. cenniki za przesłaniem 5 kr. marki. ' 


Sprostowanie. 

W ostatnich czasach rozeszły się we Lwowie 
pogłoski, że zwijamy nasze przedsiębiorstwo. Ponie- 
waż atoli pogłoski te rozsiewane przez zawistnych 
nam konkurentów są wręcz kłamliwe, przeto dla 
poinformowania naszych odbiorców na tej drodze 
podajemy do ich wiadomości, że nasz interes jak 
dotąd tak i nadal prowadzić będziemy i że stara- 
niem naszem będzie naszych odbiorców pod każdym 
względem zadowolnić. 


Z poważaniem 


Firma Old England Lwów. 
Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr, Eug. Kozierowski 
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w Ro- 
stoku, zamieszkał przy ul. Kopernika I. 3 I piętro 

i ord. od godz, 9—10 rano i od 3—56 po poł. 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-deatysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmara. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12i od 8 do 5. 
Lwów, Chorążczyzna 1. 16. 


M JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
|, we Lwowia, ulica Jagiellońska I 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo wy, 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


BĘ PROMESY -PE 
do ciągnienia 16 listopada r. b, 
na 8 pr' losy austr. kred. ziem, I amisyi po 1 zł. 75 ct. 
wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
, Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sią o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum. 


Na los zaknpiony w tym kantorze padła główna 
Wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 

August Schelisnbarg i Syn 
kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
losy monety i t. p. 
Promesy 
na 3 pr. losy Austr. Zakł. Kred, Ziemsk. I Em. po 

złr. 1.75 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 90,090 koron. 


i na węgierskie losy premiowe po złr. 5 a na po- 
łówki tych losów po złr, 3 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 300.0009 koron. 
a względnie połowa. 


= 


E: 
Wiedeń 9 listopada (godzina 11 w połudvie. 
Kredyty 371.50, ad "= ——, Aidan 
179.—, Uniony —.—, Bankvereiny —.-—, Lgy- 
derbanki 25%2—, Akoys tyton. —,—, Stagis- 
bahny 364.—, Lomb. (z kup.) 101.—, E!bethale 
——, Renta pap —.—, Renta węg. 4'/, kor. 
——, Renta wogierska złota 40/, —.—, Aipiny 
——, Marki 59.05, osy tursokie, —— 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane 


Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


-| Fabryka maszyn i odlewarnis żelsz: 


E. Bredt i Ska. 


Do trwełego i pięknego 

izapuszczania posadzek 

i podłóg z miękklego 
drzewa. 


Masę francuską 


nadającą się szczególnie na parkiety 


Mase woskową 


własnego wyrobu, na posadzki i 
miękkie podłogi, N 


Glazurę bursztynową 


z kolorem i pięknym trwałym po- 
łyskiem, do ścierania wilgotną 
ścierką 


= Glazurę emaliową 


„Linoleum* 
szybko schnącą z pięknym 
połyskiem. 


Lakier Christofa 


Odlewy wszslkiogo rodzeju podług wiasnych | nadesłanych |wysechający w niespełna pół go- 


dziny nadzwyczaj trwały, posiada- 

Jacy piękny trwały połysk i nada- 

jący się tak na parkiety jak i na 
miękkie podłogi. 


Szczotki 


do froterowania oraz wszelkie in- 
ne gatunki szczotek w zakres go- 
spodarstwa domowego wchodzące. 


Wosk do nacierania, 


PLYTY sukienne 


do wycierania podłóg 
it. p. ad 45. 


poleca 


li Bling 


Lwów Rynek 38. 
EEEE "WTC r 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i autor wymiany. 


Odm 


ea erap m 


Jutowe dywany gospodarskie 


Dywany Manuia 


wielkie 


wielkie } 


Bardzo ładne i tasie. 


Gloria brukselskie dywany w perskich deseniach . 


Anustria-dywany 


Dywany-Kidderminster najlepsze, przepiękne desenie 


Pe.akia dywany Tapestry 


Perskie velwetowe dywany 
Perskie welwetowe dywany 


Perskie welwstowe dywany 
Perskie welwstowe dywany 


Axminster dywany w najlepszej jakości 


Dywany pud łóżba są do wszystkich gatunków dywanó 


Skóry angorowe w wszystkich kolorach 


Skóry z kóz amerykańskich 


Jedyne nieszkodliwe są odzna- 
czone medalami tutki wyrobu S. 
W. Niermejowskiego, które wsze- 
dzie nabyć można. 


mc 


Rzy, K. Dziadeń i Spółka Lwów 


' Pasaż Hotelu Imperial. 


b 
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Dla konkurencyi Md" 
z zagranicą, polecamy się w 
zakresie wyrebów metalow ch bla- 
charskich /galanteryjnyoh). Cenniki 
gratis i franko. i | 
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Materace spreżynowe do łóżek po 
zł. 12.50. Łóżka żelazne orzechowo lakie 
rowane po sł. 14, 15, 18, 90 i wyżej 
Łóżka żelazne składane po zł. 6 poleca 
Fietr Chrząst»w=ki handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
Katedry). 


Rydxe kiszone w taryłeczkach 5 kl 
wysyła pocztą za pobraniem franco za 2 
zł, Julian Markowski, Uście Ruskie, pocz- 
sta loco. 2-6 

Owies obroczny w najlepszej jakości 
ipo najniższych cenach w kaśdej iłości 

50'klg. począwszy, sprzydaje Bank rol- 
niczy tak w mieście plac Smolki 5 jakotaeż 
w magazynie swoim na centralnym dwo: 
cu kolejowym obok magazynów. 

Córka wyższego urzędnika, starannie 
wychowana, władająca biegłe polskim, nie- 

'mieckim i fancuzkim językiem, mająca 
lai 26, po śmierci ojca poszukuje odpo- 
wiedniego pomieszczenia. 3. H. poste re 
“atante Lwów. 2-3 


niu człowieka, zawiera ciekawe objaśnie 

nia i'cenne rady dla dorosłych. Cena 60 
ct we wszystkich księgarniach. 1-1 

Zerzą:t Wierzchni ma masło kuchen- 

ne i deserowe do zbycia. Zgłoszenia przyj- 
l- 


muje poczta w Wierzchni. 3 
Unterricht fur Anfänger w rd er- 
theilt in der englisch und deutschen Sprz- 
eho und Clavierspiat. Hozorar sehr măssig, 
Näheres z Z.-2489 Central Annonsen Bu 
reau Lemberg, Kopernikus g. 11. 5-3 
Do wydzierżawienia dwa fl. 
warki objętości 1200 morgów, *|, mili od 
Lwowa odległe doskonala ragospodarowa 
ne pod korzystnymi warnnkami. Bliżęzej 
wiadomości, udzie i kancelarya / adwckata 
|1Dr. Z.Łisiewicza, Lwów Akademicka 8. 


Przejeżdzona kareta w dobrem! sta- 
nie, tanio do nabycia. E. J. Stromenger 
Lwów, Karolś Ludwika |. 5. 2-4 


Kupię krótki przegrany fortepian. 
Bprzedam kolekcyę licznych rogów my- 


Kilkanaście młodych nieujeż- 
dzonych koni do sprzedania 
w*Dalestowicach, p”Szczucin. | 


Odpowiedzialny Redaktor; 


ROZMAITE WIADOSOŚCI EF 


Willa obszerna do sprzed 
Wiadomość w Biurze gazet Olszewskiego 
obok kawiarni Wiedeńskiej. 


wielkie 


Niedoścignione w taniośc(. 


wielkie 


wielkie 


wielkie 
wielkie 
wielkie 


wielkie 
wielkie 


wielkie 


+ oasa 


poleca 


Biuro wywiadowcze 


J. Polińskiego 


Lwów ul. Karola Ludwika l 5. 


— Ogrodnik Morawianin, 


Wierzchni. 


Lneleum i ceratowe 


wyborze. 


ierzone dywany. 


1501200 sztuka 


l 


— e 


me wn. RNA 
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Wielki 


© fm. D 
= Poszukują zajęcia. = 
mAOLNY CH 


Uficyalistów gospadarczych -SE 


żonaty (jedno 
dziecko) z chlubnemi świadectwami, po-| 
j|szakujs zaraz posady. Adres: 
.|Adam, Czaniec, poczta Kety, Galicya. 
Ogrodmik fachowy poszakuje posa 
dy jako kawaler, wykaże się dobremi kon-| 
j|dnitani, możə przyjąć miejsce maraz lub 
flod Nowego roku. Adres Ssxymon Szalo, 
ogrodnik w Staromieście, p Rzeszów. 


MKucharx żonaty, z chlubnymi świa- 
dactwami. z wieloletniej słaby w wyż 
wych domach, poszukuje posady. Fe 
Markowski ul. Krótka 5 we Lwowie. 


Wolne pesady. 


Poszukuje praktykanta do gospodar: 
stwa, tam może zarazem i na poczcie prak 
tykować. Zgłoszenia przyjmuje poczta w 


liks 


(hodmki wełniane 
» różnych deseniach w wielkim 
wyborze 


Uhodniki kokosowe 


w różnych szerokościach 
1 deseniach 


Chodniki Linoleum | 
Chadniki ceratawe i gumowe 


Przedściółki 


w różnych wielkościach w wielkim 


Rogóżki kokosowe 
strzyżone i plecione 
Rogóiżki 
żelazne i słomiane 
Szezotki do wycierania nóg 
Ceraty na stoły 


zwykłe i obrusowe w desenie 


Ceraty matowe 
Embryociogia, nauka o pówstawa- na meble w różnych szerokościach|azdto zastrzegam 


Lwów, Rynek 38. 


2 lała gywarancyi! > 


nism lub wartość zwracam. 


"Bregencja 21. 
Wacław Masłowski, 


Vorarlberg. 


Remont. niklowy zł. 3,65 
Si **4,,:0 Goldr. „ 7,15 
śluz dla pań „ 13,2 
Spiral Brequć 16 ka. 13,2 
z 16 kam. I Chatom + 

syst. Glaskutte „ 17,04 
Goldyn tem. B kop. 6 

5 n 8 trwaly 
Budzik kotwiczny 


po” 

: werk także bijacy 8:4b 
I Ilustr,cenniki zegarów, regulatorów, łań- 
śliwskich. Piekarska 25 A. I piętro, drzwi 6. |cuszków, budzików, towarów złotych i sre- 
EE — bnych aż do Miiezezo gatunku gratia 
i franko, Nie odpowiadający towar zamie- 


Eug. Karecker fabryka zegarów 


0 
0 


145/250 , 
200;300 ,„ 
215/310 , 
260/840 : 
135/200 sztuk 
170240 , 
200/295  „ 
175/250 ń 
175,250  , 
215/310 „ 
260/340 ,» 
140/200  , 
175/280 , 
175/230 ,„ 
270[870 E 
140/200 , 
175/230 ,„ 
200800 , 
2701370  n 
138200 , 
205300 ,„ 
268/830 


40:— 


w do nabycia. 


; od zł, 2:60 wyżej 
, od zł. 5.50 wyżej 


an! a. 


Teodor 


Do nab. 
45, wielka 80 


Na 


ŚWIĘCI 


Pierwsza 


_ Przez pierwsze 
bardzo dobry środek 
domach podrzntków i 
Kazda matka powinna 


Ct. 


P 


SŁONE 


Gdznaczenie : 
Złoty medal. 


zm 


apier z 


Zastępca Leon Distler 
Skład materjałów budowlanych  / 
(pasaż Hausmann). 
Światło żarowe 
„EUMEN% 


Przewyższa dobrocią, siłą oświetlenia 
i trwałością wszystkie dotychcza- 
sowe fabrykaty. ; 


Celem położania tamy zadużycłom niektórych restazratorów, mam zaszczy t 
podać do publicznej wiadomości, że 
PIWO OKOCIMSJKIE. 

sprzedają na szklanki tylko następujące firmy : 
Apisdórf ul. Sobieskiego 14. 
Filip Weiss- Chorążcz:zna l. 21. 
Nar a rer, Ei wi ł, 18. 

ze e ewiumis teatralna, "1948 
Józef Fiieg gl Jagallońska i, 22, WINO WERMOUTH 
J. U. Engelkreis Kopernika 32, 
Jan Ważny Czarneckiego. s : 
Bernard Fuchsbalg Torsroiks róz Bsaioshy 


ZNA. 

, Max Wixel mł, Ormiańskh 1 5. , à 
Główna zamęp:two I skład piwa beo:kowago a pp. Oryacza Wixla i Byms 
al, Bogusławakiego l. 18. Talafon Nr. 6, skład piwa tlazzkowego u p. 8. Wisrzro 
al Sykstasza l. 14. Telefon Nr, 149, 


,, Na przyzułośó ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska a ŻĘ którzy piwo okocimskte sprzedaję 8 
sobia 
sprzedaży oboago piwa pod marka okosimskiego. 


wiedeńska mączka ‘dla dzieci | 
E. Griacoxaelli ' 


Wiočeń. Fünfhaus Robert Hammerling-gassə I. Wledeń. 


lekarrkie powagi i bardzo wielu lekarzy jako 
pożawny i zastępujący mleko matki uznany i w wielu 
szpitalach dziecięcych z najlepszym skutkiem używane. 
środki tego użyć i wypróbować, 


ycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach. Mała puszka 


PRZEGLĄD z dnia 10 listopada 1895. 


Chodniki. 


Jutowe chodniki 


dobrej jakości metr 18, 26, 30, 38 ct. 


Jutowe chodniki matting 


doskonałe, mettr 42, 48 ct. 


Manilla chodniki 


dobre, metr 48, 58, 65, 72, 88 ct. 


„Styria' chodniki 


„Austria chodniki 


dobre. metr 65 ct, 


dobre, metr 86 ct. 


Chodniki z owczej wełny 
Kidderminster i holenderskie 
w ogromnym wyborze! 


Tapestry chodniki 


metr zł, 1:80, 1-50, 1:60, 2—. 


Welwetowe chodniki . 


metr zł, 2765, 


Kokosowe chodniki 


metr ct, 85, zł, 105, 1:15 it. d. 


Chodniki 


BĄ w ruriunitych gatunkach, deseniach i kolorach 
na składzie. 


ilustrowany katalog dywanów i firanek dla prowincyi gratis i franko. 


DOM SKŁADOWY | 


|). LEN N 


— Zaoszczędzenie 50%, gazu. 


Lwów, Guand hotel. 


Ząoszczędzenie 50%, „gazu. 


„Lumen“ 


jest czysto białym, lagodnem‘ oku 

nieszkodliwem światłem żarowem jest 

trwalszym jak wszystkie dotychczas uży- 
wane żarowniki gazowe — jest 


o 50 pr. tańsze 


jak każde inne światło żarowe daje się umieścić 
na każdym palniku tak, że trzeka tylko zaopatrzyć się 


184 "AD i 
ZWRACAW UWAGĘ | 
na polecane przezemnie lekkie, czyste i 
naturalne węgierskie | 
WINO STOŁOWE 
białe i czerwone w butelkach po 50 ct, 
Wzmacnia organizm, podnieca apetyt. ` 


jedyne w cierpieniach żołądka 
osłabieniu i niedokrewności w bu- 
telkach pó 65 et. i 1 zł, 1.25. 


Firanki 


Firanki koronkowe p ) - G i okno w 2 częściach zł. —'95 
Firanki koronkowe wyjątkowo piękne a ` . swa E „ 145 
Firanki koronkowe, najmodniejsze desenie o = nei IDa 
Firanki koronkowe, wyjątkowo piękne desenie 0. £ ” | 
zł. 2:60, 3'--, 3:15, 3:60 itd. 
Firanki koronkowe w najefektowniejsze desenie na okno w 2 części -G 

zł. 4.15, £85, 5:75, 6'10, 7:80 itd. „5 
Prześliczne story, śliczne desenie za okno zł, 4:85, 5'60, 5:50, 6:30 itd, 
Wyjątkowo piękne, nsjnowsze 


Firanki z aplikacyi tiulowej. 
Witraże kaflowane w rozlicznych cenach. 


Wyjątkowo piękne najgustowniejsze firemki w maierył za okno, 2 części, zł. 2:10, ` | 
250, 3:20, 4:80, 5:80, 6-—, 7:40, 9:80, 10.80 (w pasy perskie i rococo desenie. ~ 


Lambrekiny od złr. 1:50 w górę. 

Najlepsze pluszowe kotdry na stół zł. 14'—, 16'80 itd. i 

Bouvrette-garnitury w wszelkich rodzajach, składające się z kap na łóżka i jednej ne 
stół po złr. 4'60, 4:96, 5'50, 7-25, 8'80, 12— itd, 

Dywany na sofy z perskiej tkaniny „Bourette” sztuka zł. %*—, 10'—. U. 
p ER: z tkaniny smyrneńskiej sztuka zł. 850, 12:—, i 

Perskie kapy sznelkowe na stół zł. 3:—. 


Wiedeń IV. `- | 
Mariabilfestrasse nr. 81-- 88 


sutereny, parter, mezzasin 


A ETY 1% 


Klub pocztowy (Hotel George) 
Dziś w niedxiolę 10 listopada popoi ndnin o 3), god. 
"Wielkie familijne przedstawienie ! 


„Kopciuszek czyl! szklapny pantofel. 
fantazya czarodziejska w 6 obrazach 
ceny o połowę zniżone. 


Wieczorem o 1 godzinie 
Gogątka 2 „Wiednia 
farsa ze śpiewami w 4 aktach, 


W poniedziałek dnia ligo listopada 


wieczór o 7'|, wieczorem 


Przedstawienie pożegnalne 


' Madame Snua-Gloue. . 


Ceny młejse . fotel 1—4 rząd 1 zl. 50 ct., 5—8 rząd 1 sł, 9—13 rsąd 
Kasa otwarta od 10—]1 i ed 3 bea przerwy. 


60 et. 


„UNIO CATHOLICA” 
TOWARZYSTWO 


wzajemnych ubezpieczeń 


od ognia. gradobicia, 


pęknięcia 1 aszkndzenia dzwonów, 
ed wypadków i na życie. 


„Główna Reprezentacja 
14 wschodnią Galicyę | Bukowlag 


we Lwowie 
ul. Szopena |. 4. 


OLBRZYMI SKUTEK 


genewskich precyzyjnych remonto- 
arów kieszonkowych  Savonette a 
„dynu (podwójna koperta) 


Kuadwix Gardoii naki > Koss mia SZAMORODNE z gwarantowanym nie magnetycznym do- 
ba Laadsb 3zliki ńska 12. RY am aj 

pakowac 1 1! Trade > w butelkach po 80 ct. zł. 1 i 1.20 brym werkiem 

jerzy Mirach Bolama 6 j poleca sztuka z futerałem 

Wład. Bozławskiega. ai, rodaka 1. 79. : j H ł 5.59 

Jam Ludwig, u Xaaa d 7.o, Jan Muszyński zir. 5.59. 

wiwiarnia okocimska p” Henryka Volsego ul. Bykstuska Lwów. Rynek 40, Te zegary są w stanie wyprzeć wszystkie in- 


Prawdziwy rzymski sok orze- | 
chowy .Primavertego usnany jako 
najlepszy i zopałnie nieszkodliwy środek 


z m a W p x 

przeciw - SIWIŹNIO 
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 zł. 50 ct, 


"Na składzie w perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. 


ne polecane nad miarę a to nie tylko z powodu 
znakomitego skrupulatnego wyrobu jak i dlatego 
ki nigdy nie czarnieją. Do nabycia u jednego zas 
stępcy 


Emanuela Rind 


Wiedeń II Fraterstrasse 39k. 


goldynowe łańcuszki format pancerza zł. 1.26, fason 
rlr. 1.45, Sport 1.25. 


Frzesyłka za za:lczką, 


wystąpić w drodze sądowej przeciwko 


sdbrizGlam war w OtBolmie, 


a «+ 


S%4571 17300 237 wd. 70 890." 


W 
à 


Anstro - węgierski "i 
król. włoski patent. 


SATHE AT. 


ki Braci 


-f ESTERA T ht 


Fijaikowskich w Białej, 


posadzkę stalngutowa, piece kaflowe z ognio- 
trwałego materyału, rurki drenowe, rary 
„i nasadki koniinowe, papa dachowa i płyty 


| chówki falcowane, klozety angielskie, syfo- 
ny kanałowe, ściekowe i pienarowe itd. 


z 
ZMIANA LORALU. Najtańs e A a) 
aklad towarów optycznych ime ao, 8 Chcąc rapon 
"BENEDYKTA KOPERNICKIEGO "|3 + dobnemu >wyłysieniu © 
pod koniecznie należy 
8 - używa Ei 
a RUM <CHINOWY 
ETN wyrobu 5 5 
E 1 ADOLFA POKORNEGO =Ę 
2 m magistra farmacyi 
A) CZ Lwów, ulici Wałowa 15 9 7 
lioi ociw Banku Hipoteczne E 4 Cema flakonu m 
hee e E erielkim wybersa JAK s i 50 centów i 1 lt. 
owikiery, lornety, barometry, ctepłemierze, Rupa- =) 8 [p] 
racye najrychlej i najtaniej, Urządzenia dzwonków | gg m 
eluktryeurych, Zamówienia x arowincyi odwrotna, 2 sz 
adros i Optyk Kaparniost, Lwów pian Malicki I, i ż g 4 
E << p t a] 
Skład materyałów budowlanyct | $2 XA g 
1 . WN 5 
LEONA "DISTLERA |$ 3 
wów; (Grand. Hotel.) |Z L3 
poleea po cenach najtańszych : = 
Cement portlandzki, wapno hydrauliczne ów » 


s 


"Woda Ateńska z Chiną 
ý izolacyjne, cegły i płyty ogniotrwałe, da- Przeciw łupieży i na wzmocnienie cebulek włosowych. 


»(Cenatzłr. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. Zarządca W. Hodak. 


